
N a sza  p r z y j a ź ń
i®* -est *  Charkowa. Zaczyna H f od słów: 

Pi3zeZV polscv Przyjaciela...”
0 0  uczestnik, inw alida z W ie lk ie j W oj-

Ojczyźnianej, obecnie student I I I  rok  u f i -  
t y ° g  charkowskiego uniwersytetu  — Walen-

V  ciężkich dniach żałoby, po stracie naj-
—.^w*1?0 przvjaciela młodzieży Józefa Stalina 

Walentyn, Sokoł chciał się podzielić swym  
em z ludźmi bliskimi, drogimi, napisał uńęc 

c Przyjaciół — do Polski, o które j wolność 
S ta lin1 W *>0̂ latersic^  nrrn ii kierowanej przez

••Byłem w Moskwie to dniu pogrzebu. U j- 
towarzysza Stalina — czytamy w  U- 

. Walentyna Sokoła. — Te niezapomniane 
ln ifty  mego życia nigdy nie zatrą się w  

Pamięci. Patrząc na najdroższe oblicze 
sPomniałem 1943 rok. M iałem wówczas 16 
t, ochotniczo szedłem na fron t. Trudne by- 

uci ^ *  0 wo n̂o^  naszego narodu i narodów  
Vshanych przez faszyzm. Wszędzie i zawsze, 

vuzivKolwlek było m i ciężko — wiedziałem, 
t*  Stalin jest ze mną, że jestem żołnierzem  
ego arm ii, i że ta arm ia  niesie z sobą wszyst- 
*m narodom wyzwolenie z faszystowskiego, 

nicwolniczego jarzma.
'm ieniem  Stalina wkraczałem do Buka- 

•sztu, Sofii, Budapesztu. Nie zapomnę rów- 
"  ei * tej chudli, gdy młoda dziewczyna buł- 
«orska rzuciia na nasze czołgi bukiet Jaoia- 

w wołając: „A rm ii Stalina...”
•^ te  smutne i  ciężkie dla wszystkich dni 

Po śmierci Towarzysza Stalina um ocnijm y je - 
p j® bardziej naszą przyjaźń. Towarzysze z 

°™*ł, jeszcze siln ie j zewrzyjm y swe szeregi 
°kół Komunistycznej P a rtii Związku Ra
deckiego i Polskiej Zjednoczonej P a rtii Ro- 
otniczej, prowadzących nasze narody od 
u’ycięstwa do zwycięstwa".
Drogi, kochany przyjacielu. Piszesz do 

P^Vjacidi i o przyjaźni — dobrze zna- 
to słowo, ty je m y  i  pracujemy w  cie- 

p-e Przyjaźni Twego narodu, wielkiego K ra ju  
ind do naszego narodu, do Polski.
Gdybyj  tak  zw iedził nasz kraj i zapytał 

i a?°j<'0lw lek z nas młodych, jak  rozumie i 
wk odczuwa tę Twoją przyjaźń, usłyszałbyś 
P 8 ly lko  słowa — tu słów wiele nie trzeba.

° Twoja przyjaźń, przyjaźń Twego narodu 
^Prażona jest nie ty lko  słowem, lecz czynem 

ją tak odczuwamy.
j “PVtasz o przyjaźń  ZMP-owca * Nowej Hu- 
j* ~~ on to odpowiedzi pogładzi nowiutką, 

tyszczącą tokarkę, dopiero co wypakowaną 
® »krzyni. A na skrzyni adres: Moskwa — 
.° 'fa Nuta — Polsza. 1 przy te j tokarce speł- 
aią się jego marzenia — jeszcze kilka lat 

êntu przecież, gdy harował u kułaka, śniły  
maszyny i  motory...

. "Body górnik pouńe Ci z dumą o swych 
akcesach produkcyjnych, które osiąga dzłę- 
1 r<tdzieckiej, albo produkowanej na wzorach 

R e c k ic h  wrębarce... 
mieszkaniec Warszawy zaprowadzi Cię do 
°P Pałacu Przyjaźni. I  wskaże Ci wysoko 

0órę wznoszące' się radzieckie dźwigi, w i- 
°°czne to całej Warszawie. Uśmiechnie się

wówczas i  poiołet „wiesz, patrzymy tu ca drt*~i 
na takie zjawisko: dźwig ucieka w górę, i  
goni go m ur nowego domu...”

Chłop odpowie Ci, że kombajn radziecki, te 
znaczy szybciej i  lepiej zebrane plony. Ze 
to znaczy socjalizm na wsi™

Młoda dziewczyna może odpowie w  ten ) 
sposób i „Chcę tak tyć  i kochać jak  Tania  /  
Wasilczenko z książki „Daleko od Moskwy"™, f  

Ty, razem z polskim żołnierzem walcsyliś- i  
eie o naszą niepodległość. Dziś nasze ręce ją  i  
umacniają. Wyzwolona energia robotników, - 
chłopów, młodzieży tworzy nową Polskę — }  
k ra j węgla i  stali. I  wspólnie z Twoim  na.ro- ę

Hele listów przynosi do nas poczta od stu* “
tów  polskich studiujących w  Moskwie, w  J

dem walczymy o pokój.
W tej atmosferze pracy, budownictwa  i  

dzięki przyjaźni naszych dwóch narodów  ro
śnie i rozwija się młodzież polska. Czerpie 
ona z bogactwa doświadczeń Twego narodu 
i  uczy się tu, w kra ju , i u Was — wyjeżdża
jąc na studia — myśleć, żyć i pracować po 
nowemu.

Wiel
dentów  . . . „
Charkowie, K ijow ie  czy Odessie, których Twój 
naród gościnnie i  z całym sercem przy ją ł do r. 
siebie, właśnie w im ię przyjaźni. ^

„Przyjaźń z kolegami radzieckim i zacieśnia * 
się z dnia na dzień podczas pracy, nauki ł roz- f  
ry w k i — pisze nam A do lf Nowak, student {  
odeskiego uniwersytetu im. Miecznikowa. — f  
Podczas naszych pierwszych trudności języko- ś 
urych niezwykle ofiarnie pomagali nam kom- f  
somolcy. Ileż nabiedził się ze mną komsomo- ć 
lec Jura Baraniewicz, albo Alosza Ośienin, f  
abym nauczył się dobrze mówić po rosyjsku, f  
Z nimi właśnie zaprzyjaźniłem się serdecznie, f  
Alosza Osienin zna Polskę. Razem z żołnie- t 
rzem polskim w yzw olił nasze Pomorze". I  ś 
dalej kolega Nowak pisze: „W yn ik i tej współ- f  
nej pracy znalazły swój wyraz podczas sesji f  
eazaminacuinei. która wskazała głębokie r

ł

ł

przyswojenie przez studentów wykładanego 
m ateriału. Ileż  opieki i troski doznaje każdy 
z nas od profesorów, komsomolców i władz 
radzieckich. Z każdym dniem cementuje się 
nasza nierozerwalna przyjaźń z ludźm i ra- ? 
dzieefcimi, a także z towarzyszami innych kra -  \ 
jów  demokracji ludowej. Tu zapoznajemy się \ 
z Czechami, Węgrami, Rumunami, Koreańczy- \ 
kami. Śpiewamy z nimi pieśni i opowiadamy t
0 naszej Ojczyźnie. Lecz wszystkich nas zaw- i 
sze porywa entuzjazm  łudzi radzieckich, ich J 
silna wiara w zwycięstwo pokoju  i komunia- 
mu".

Piszesz na zakończenie swego listu Drogi f
Przyjacielu, że „nasza przyjaźń, to przyjaźń f  
narodów budujących nowe, wspaniałe życia, j
1 że nie zniszczy je j żaden wróg". )

Przyrzekamy Tobie, Twojemu narodowi, że ł
każdym dniem  i każdą godziną naszej pracy i  
młodzież polska cementować będzie przyjaźń ł  
naszych narodów  i że przyjaźni te j nigdy nie Ś 
zniszczy żaden wróg. ł

Tobie zasyłamy gorące, zetempowskie po* *. 
zdrowienia i  życzymy pomyślnych w yn ików  , 
w  nauce i duto, dużo szczęścia osobistego.

Pomoc prawdziwie braterska, świadczona od serca...
mija ósma rocznica zawarcia między Polską a ZSRR Układu o Przyjaźni, Pomocy 

jtennneJ j Współpracy Powojennej.
2\J*‘a<i ten otworzył nową, piękną kartę w stosunkach między narodem polskim i narodami 
^ iz k u  Radzieckiego, nową erą w dziejach naszego narodu, erą budownictwa socjalizmu 

Z^j-ciu o przyjaźń, pomoc i przykład Kraju Rad. 
boki« ie 7 naukami Lenina i Stalina — wielkich geniuszy ludzkości, zgodnie % duchem głę- 
h. d> n̂ternacjonalizmu proletariackiego pomoc Kraju Rad dla naszego narodu — to pomoc 

Se d z iw ie  braterska, świadczona od serca...“ — jak powiedział Bolesław Bierut, 
birsi eezna 1 bezinteresowna ogarnia ona wszystkie dziedziny naszego życia gospodarczego i kul

is o ,  w każdej dziedzinie przyspiesza nasz marsz do socjalizmu...

, . v -  -
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Szczodrze korzysta z pomocy 
radzieckich doświadczeń nasze 
idące (tu lepszemu fu tru  ro l
nictw o! Oto radziecki sprzęt 
do w a lk i ze stonką. W przy
gotowaniach do akc ji przeciw- 
stonkowe) sprzęt tri» jest 
wielką  bronią w walce o uro

dzaj ziemniaków.

Rok temu byt tu ty lko  plac;
dcii pnie się w  górę stalowa 
konstrukcja 10 piętra wyso
kościowej części Pałacu K u l
tu ry  i Nauki im ienia J. Stalina; 
za 2 lata strzelista wieżyca Pa
łacu zokróluje nad piękną so
cjalistyczną stolicą — Warsza
wą; wzniesie się ku górze ja 
ko symbol wieczystej przyjaź
n i między narodem polskim  1 

radzieckim.

©
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DO
REPREZENTACJI POLSKI 
NA V I MIĘDZYNARODOW Y YTYSCIO 
PRAGA — BERLIN — WARSZAWA

Drodzy Koledzy! /
Zarząd Główny Związku Młodzieży Polskiej w Imieniu 7M F»  

owców i całej młodzieży naszego kraju przesyła Warn serdeczna 
pozdrowienia i życzy osiągnięcia jak najlepszych wyników na 
trasie wielkiego Wyścigu Pokoju — potężnej manifestacji solidar
ności narodów w walce o zachowanie pokoju na świecie.

Cała młodzież polska z uwagą i ogromnym zainteresowaniem 
śledzić będzie Wasza walizę o nowe sukcesy sportowe dla naszej 
Ojczyzny. Jesteśmy głęboko przekonani, że zrobicie wszystko, btf 
uzyskać czołowe mioirce w Wyścigi.

Godnie reprezentujcie naszą ukochaną Oiczyzne! Niech Wam 
udział w V I Międzynarodowym Wyścigu Pokoju Praga—Berlin—« 
Warszawa przyczyni się do dalszego umocnienia braterstwa 
i  przyjaźni młodzieży i sportowców wszystkich krajów w walc* 

I o zachowanie Pokoju.
7. ».RZĄD GŁÓWNY  

ZW IĄZKU M ŁODZIEŻY POLSKIEJ
Warszawa 18.IV.1953 r.

______________ ________________________________« ------------- — --------------------------------------------- — --------- ---------------- ------- -------------- ------ --- -----------------
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Zobowiązania wsi dla uczczenia 1 Mafa
M t o d s i i e i  R a c i b o r o w i c  

w a l k ę  o  w y k o n a n i e  p r z e s  w s z y s t k i c h

in ic p ije  w sw o je j wsi 
ch ło p ó w  o b o w ią zk ó w  w obec p a ó s iw a

Warty l-Mijwa w PG3

W gromadzie Raciborowice, 
gm. Bogusia wice, pow. Piotr
ków, odbyło się z Inicjaty
wy koła ZMP zebranie gro
madzkie, na którym chłopi 
wspólnie * młodzieżą dyskuto
wali jak uczcić zbliżająca się 
Święto 1 Maja. Idąc za przykła
dem robotników pracujących w  
przemyśle, podjęli oni szereg 
zobowiązań długofalowych.

A  oto co piszą w swoim zo
bowiązaniu chłopi i młodzież z 
Raciborowic:

„W  pełni zdajemy sobie spra
wę ze słów tow. B ieruta: „N a 
szym niezawodnym wkładem  u> 
ogólnoludzką sprawę pokoju, 
bezcenną dla nas i  dla przyszło
ści naszych dzieci sprawę budo
w y socjalizmu, jest realizacja 
Planu 6-letniego, codzienne ry t 
miczne wykonywanie zadań pro
dukcyjnych, wszechstronne u- 
macnianie s ił gospodarczych i o- 
bronnych naszego k ra ju , ofiarne  
i  rzetelne, szczere wypełnianie  
obowiązków względem naszego 
państwa ludowego". Dlatego po
stanawiamy podjąć następujące 
zobowiązania długofalowe.

W naszej gromadzie znajdują  
się tacy gospodarze jak  St. M i-  
siorny, Stanisłaic P iła t, Jan De
ka i inni. W I  kwartale 53 r. ju t  
do 10 marca zrealizowali oni 
swoje obowiązki w 100 proc. 
sprzedając ponad plan 225 kg. 
tucznika, 1.008 Itr. m leka  i spła
cając w  100 proc. pierwszą ra 
tę podatku gruntowego.

Są jednak u nas i  tacy, jak  
Adam Paluch, W ładysław Ry
tych, Wł. Owczarek — chłopi, 
którzy zadań swych nie w ypeł
n ili, którzy zalegają ż dostawa
m i mleka, mięsa, ze spłatą po
datku gruntowego. Zadaniem 
młodzieży będzie poprzez prace 
wyjaśniającą, wpłynąć na tych 
gospodarzy, aby jak. najszybciej 
w yw iąza li się ze swych obo
wiązków.

Postanawiamy, te  nasza gro
mada do dnia 1.V.53 r. wywiąże 
sle całkowicie ze swych obo
wiązków wobec państwa.

Młodzież naszej gromady 
rozwinie agitacją za zawie
raniem umów kontraktacyj
nych, za lepszą pielęgnacją 
upraw. Chcemy, aby yiszyscy 
chłopi szli za przykładem J. 
Janasa, St. Grzyba, Adamu
sa i innych, którzy zobowią
zali się zakontraktować ponad 
plan po 2 tuczn ik i oraz za przy
kładem S. Dudy i  J. Deki, którzy 
zobowiązali się dodatkowo za
kontraktować po 5 arów buraka 
cukrowego.

Wiemy, te. stonka ziemniacza
na, to groźny wróg naszych zbio
rów. Dlatego postanawiamy sy
stematycznie przeglądać nasze 
pola ziemniaczane. Przy pomo
cy młodzieży szkolnej w yplen i
m y przez w yryw an ie , i w yko
szenie .chwasty na polach, 
rowach, miedzach i nieużyt
kach. Postanawiamy do dnia 
1 maja dokończyć obielanie 
drzew owocowych, aby zniszczyć 
znajdujące się w  szczelinach 
kory szkodniki. W ybielim y wap
nem wszystkie obory i chlew
nie, będziemy dbać o ich czy
stość, i o czystość inwentarza. 
Postanawiamy także prowadzić 
systematyczną walkę ze słedysz- 
kiem rzepakowym, przy pomo
cy ram chwytnych.

Zobowiązujemy się do dnia 5 
maja ukończyć sadzenie ziem
niaków. W okresie wzrostu ro 
ślin będziemy się n im i trosk li
wie opiekować, obsypyioać 
ziemniaki w  terminie, niszczyć 
v:szelkie chwasty. Postanawia
my na plantacjach buraka cu
krowego dokonać przygrywek 
przed wypuszczaniem drugiej 
pary listków  u roślin. Przy każ
dej uprawie będziemy stosować 
mechaniczną obróbkę ziemi. 
Młodzież nasza pomoże również 
wydatnie przy sianokosach.

•Aby jak  najsprawniej prze
prowadzić żniwa, zobowiązuje
my się do dnia 25 czerwca br. 
napraw ić wszystkie maszyny i 
narzędzia rolnicze w  gromadzie. 
Odpowiedzialnym za naprawę 
maszyn i narzędzi czynimy Ta- 

i deus za Szmulskiego.

Stała brygada połowa * gospodarstwa PGR Rckowo w pow. 
Wejherowo realizując zobowiązania długookresowe podjęte na 
cześć Święta 1-go Maja przyspieszyła siew buraków cukro
wych o 10 dni. Brygada ta w czasie całej akc ji siewnej w y 

konała średnio od 120 do 140 proc. normy.
CAP — fo t Uklejewski

Wszyscy chłopi  naszej groma
dy postanawiają pozostawiać do 
chowu wszystkie zdatne cielicz
ki, zwiększyć ilość macior i ich 
płodność przez stosowanie po
dwójnego krycia, przestrzegać 
szczepienia .imiń i drobiu prze
ciw różycy i  innym  chorobom.

Walczymy o pełne w ykorzy
stanie nawozów naturalnych.

W idzimy, że w naszej groma
dzie nie wszyscy gospodarze po
tra fią  gospodarować oborni
kiem. Np. u Henryka Baranow
skiego obornik porozrzucany jest 
po całym podwórzu. Zobowiązu
jem y się układać obornik w  
pryzmy, aby jak  na jm nie j stra
c ił on na swej wartości. Posta
nawiamy wyłożyć dna obór gli
ną i kamieniem polnym, aby nie 
dopuścić do przesiąkania gno
jów ki.

Dopilnujem y czystości wokół 
naszych zagród, wyreperujemy 
p lo ty l  dachy, wyzbieramy z na
szych pól i  wywieziemy na na j
gorsze odcinlci drogi kamienie. 
Oczyścimy stare row y przy aro- i

W woj. olsztyńskim z dnia na
dzień wzrasta liczba robotni
ków, którzy zaciągają warty I -  
majowe, pragnąc uczcić święto 
klasy robotniczej zwiększeniem 
wydajności pracy i przedtermi
nowym wykonaniem planów 
produkcyjnych.

W zespole PGR Załuski, pow.
Nidzica, do wart 1-majowych 
stanęło 100 proc. załogi. Na tr&k- 

rach i wozach pojawiły ttią 
proporczyki — oznaka pełnienia 
wart. Podejmując warty, załoga 
zobowiązała się zakończyć (sa
dzenie ziemniaków o 6 dal 
wcześniej niż planowano. Po
szczególne brygady postanowi
ły wykonywać do 200 proc, nor* 
my, a brygada Kwiatkowskie*« 
— 230 proc. normy.

Po-ważne zobowiązania podję
ła załoga warsztatów napraw
czych PGR Wilkasy, pow. Gi
życko. Zaciągając warty robot- 

i nicy postanowili wykonać do l  
i maja dodatkowo około S tys. 
i obręczy, kół i innych części do 
i wozów. Brygada Rudolf» L&n- 
! ge wyremontuje ponad plan l  

gach i wykopiemy dalsze 500 m snopowiązałkę, a brygada Kar* 
rcyiów  powie«* — przeprowadzi remont

Wiemy, te  szkolenie rolnicze samochodu ciężarowego i  lodzi 
pomoże nam ta stałym podno- motorowej, 
szenlu poziomu swych wiado
mości. Dlatego zobowiązujemy 
się brać czynny udział w  każdej 
pogadance i wykładzie ro ln i
czym. Przy pomocy Mieczysła
wa Jędrzejka będziemy studio
w a li statuty spółdzielni prodiLk- 
cyjnych, aby przygotować się do 
przejścia na wyższe form y go
spodarowania — do założenia w  
naszej gromadzie spółdzielni 
produkcyjnej.

Kolo ZMP będzie wydawało 
„b łyskaw ice" z w ynikam i rea li
zacji zobowiązań gromadzkich.

W ierzymy, te  wspólne w yko
nanie zobowiązań starszych ł 
młodzieży przyczyni stę do o- 
siągnięcia większej wydajności 
z ha, do rozwoju hodowli, wzro
stu dobrobytu i ku ltu ry  w na
szej gromadzie” .

Zobowiązanie powyższe pod
pisało 51 uczestników zebrania.S. u.

Wnf. krakowskie 
wySiftoaln plan dostawy 
ż>wca m  [ ku aria! kr.

Patriotyczna postawa małorol
nych i średniorolnych chłopów 
woj. krakowskiego sprawiła, i«  
plan dostaw żywca w I  kwarta
le br. wykonano tam na 4 dni 
przed terminem. Szczególnie po
myślnie przebiegał skup żywca 
w powiatach Olkuss, Bochnia i 
Wadowice, gdzie w największym 
procencie przekroczono kwartal
ny pian dostaw. Przyczyniły się 
do tego przede wszystkim zbio
rowe odstawy żywca, organizo
wane w licznych gromadach 
przez mało i średniorolnych

Z kampanii sprawozdańczn-wyhnrczpj

ZMP-owcy postanawiają prowadzić systematyczni szkolenie 
polityczne i zaostrzyć swoją czujność wobec wroga

Głównym tematem referatu
i dyskusji na zebraniu w Pełki- 
nie pow. Jarosław była analiza 
pracy politycznej koła. Przewo

dniczący w sprawozdaniu omó
wił udział zetem powo ów w 

'kampaniach politycznych, pro- 
' wadzonych przez Partię, mówił 
; o udziale młodzieży w pracy po- 
' lityczno .  wyjaśniającej przed 
l założeniem spółdzielni produk- 
! cyjnej.

W dyskusji młodzież terytyez- 
nie oceniła swoją dotychczaso- 

i 'Vił pracę polityczną w kole.
1 Skrytykowano niesystematycz- 
ność pracy szkoleniowej, niesy- 
stematyc7.ność w pracy nad so
bą Mówiono też o nledostatecz- 

; nym oddziaływaniu na młodzież 
niezorganizowaną.

W dyskusji młodzież postano
wiła zaostrzyć czujność wobec 
wrogów, popleczników kułac
kich, którzy stale przeszkadza
ją w pracy miejscowemu LZS-

owi, niszcząc potajemnie urzą
dzenia sportowe.

Na zebraniu sprawozdawczo- 
wyborczym w Dolnośląskich 
Zakładach Przemysłu Drzewne
go im. Hanki Sawickiej w dys
kusji młodzież omawiała spra
wy produkcji, sprawę wykona
nia planu, walki o wysoką ja
kość. Tow. Tulin, przodownica 
piacy, opowiedziała, w jaki spo
sób wykonuje swoją normę pro
dukcyjną, oddając jednocześ
nie towar pierwszej jakości.

Brygadzistka tow. Ludmiła 
Niedżwiecka mówiła o przygo
towaniach do zebrania. Opowie
działa o tym, Jak jej brygada 
przed zebraniem podjęła zobo
wiązanie długofalowe.

Tow. Niedźwleckp. w imieniu 
brygady zaapelowała do wszyst- 
k ch zetempowców zakładu, że
by poszli za przykładem Jej bry
gady.

W szkole podstawowej w 
Krapkowicach woj. opolskie od
było się zebranie sprawozdaw
czo-wyborcze w nowozałożonym 
kole ZMP, składającym się z 
uczniów’ 7 klasy. Na zebraniu 
nie zabrakło ani Jednego człon
ka koła. Wszyscy przyszli w 
mundurach organizacyjnych.

Głos zabrał m. in. tow. Drą- 
galik, który opowiedział, jak 
dzięki pomocy organizacji zet- 
empowskiej zlikwidował zupeł
nie oceny niedostateczne. Tow. 
Drągalik obiecał kołu — że wy
tęży wszystkie «Iły, aby na ko
niec roku osiągnąć jak najwię
cej ocen dobrych.

Przewodniczącą koła została 
przodownica nauki — tow. Ma
ria Sigera.

W części artystycznej zebra
nia odbyły się deklamacje i 
śpiewy.

IV  Ś w ia to w y  F e s tiw a l M łodzieży  i S tudentów
będzie wielką manifestacją na rzecz pokoju

W tj n i  ad z sekretarzem  ZG  ZMP — Tadeuszem  Strzałkowskim

Dzięki braterskie j pomocy
kra ju  socjalizmu, w którym  
realizuje się na gigantyczną 
skalę leninowsko - sialinoicski 
plan e lek try fikac ji — rośnie 
potężny obiekt nasiej Sześcio
latki. elek.trozonia Jaworzno U 
Dokumentacje, maszyny, urzą
dzenia, dostarczy! nom Zw ią
zek Radziecki. Montaż odby
wa się pod kierunkiem do
świadczonych radzieckich spe

cjalistów.

8ekretara Zarządu Głównego 
! ZMP — Tadeusz Strzałkowski 

brał ostatnio udział w obradach 
Międzynarodowego Komitetu 
Przygotowawczego IV  Świato
wego Festiwalu Młodzieży I Stu
dentów w walce o pokój I przy
jaźń, który odbędzie się w Bu
kareszcie w dniach od 2 do 15 
sierpnia br, W rozmowie z 
przedstawicielem Polskiej Agen
cji Prasowej sekretarz ZG ZMP 
opowiedział o przygotowaniach 
młodzieży różnych krajów do tej 
wielkiej manifestacji pokojowej 
oraz o zadaniach, Jakie w związ 
ku * Festiwalem atoją przed 
młodzieżą polską.

— Jakie będzie miał znacze
nie IV  Światowy Festiwal Mło
dzieży i Studentów?

— IV  Światowy Festiwal Mło
dzieży i Studentów podobnie jak 
i poprzednie festiwale stanie się 
przeglądem działalności młodzie
ży w walce o pokój, o lepszą 
przyszłość 1 przyjaźń młodego 
pokolenia. Spotkanie setek ty

sięcy chłopców 1 dziewcząt z 
różnych krajów, różnych prze
konań politycznych 1 wierzeń re
ligijnych przyczyni się do jesz
cze silniejszego zaciemnienia wię
zów przyjaźni, łączących prag
nącą pokoju młodzież całego 
świata.

— Jak przedstawiają się przy
gotowania do Festiwalu?

W Bukareszcie już od wczes
nych dni wiosny rozpoczęto pra
ce związane z Festiwalem. Przy
stąpiono do budowy stadionu 
sportowego, który zdoła po
mieścić 80 tys. ludzi oraz teatru 
na wolnym powietrzu, przewi
dzianego na 4 tys. widzów. 
Pragnąc, by miasto wyglądało 
jak najpiękniej młodzi' jego 
mieszkańcy rzucili hasło: „Ani 
jednego domu bez kwiatów“.

— Jakie zadania stają przed 
młodzieżą polską w związku z 
Festiwalem?

— Młodzież polska, która wie, 
że pokój sprzyja dalszemu roz
kwitowi naszej Ojczyzny, wraz

s młodzieżą świata radośnie po
parła inicjatywę zwołania Festi
walu.

W toku przygotowań do Fe
stiwalu młodzież polska Jeszcze 
lepiej zapozna się z życiem 
dziełami swego największego 
Przyjaciela i Nauczyciela Józefa 
Stalina 1 ze wzmożoną energią 
walczyć będzie o pokój i budo
wę szczęśliwego życia —- socja
lizmu. Pogłębi ona jeszcze sil
niej swą przyjaźń i  młodzieżą 
wielkiego Kraju Rad, a zapozna
jąc się z Jej doświadczeniami i 
doświadczeniami narodów ZSRR, 
szerzej stosować je będzie w 
swej pracy.

Z naszego kraju — kończy 
sekretarz ZG ZMP —  uczestni
czyć będą w Festiwalu najlepsi 
młodzi patrioci z fabryk, ze wsi, 
ze szkół, najlepsze zespoły arty
styczne 1 sportowe, cl, którzy w 
swej codziennej pracy dla Oj
czyzny 1 pokoju wykażą się naj
lepszymi wynikami,

m feftfer m m Pu
-  towarzysze z kopalni „Paweł"
Załoga kopalni „PAW EŁ" 

ma poważne trudności w  
realizowaniu swoich zobo- 
wiązań produkcyjnych, w 
wykonaniu planu.

Oddział V I, od dłuższe
go czasu nie wykonuje  
swych dziennych zadań 
produkcyjnych. Również 
oddział I I I  nie wykonuje  
od początku miesiąca p la
nów, a jego dzienne wydo
bycie wynosi przeciętnie 92 
proc. plonu.

Główna przyczyna niewy
konywania planu przez w y
mienione oddziały tkw i w  
tym , że w ostatnich dniach 
na oddziałach V I t I I I  no
towane by ły  częste awaria 
maszyn oraz liczne wypad
k i absencji wśród załogi, 
Np. K A Z IM IE R Z  KW ART- 
N IK  z oddziału V I opuścił 
ostatnio 12 dniówek.

W kopalni „Paw eł" nie 
istnieją to ogóle Młodzie
żowe Punkty Kontrolne do 
w a lk i z bumelanctwem  ł 
awariam i. A k tyw  ZMP nie 
dociera do młodych, górni
ków  i młodych pracowni
ków dozoru, nie wpływa  
na zmianę ich stosunku do 
pracy.

Na zebrania kół ZMP
przychodzi bardzo mało 
członków organizacji, w o- 
góle nie biorą w nich u- 
działu technicy.

W ynika to w dużej m ie
rze z tego, że Zarząd Za
kładowy ZMP kopalni „Pa
w e ł" w  liczbie 11 osób — 
z w yją tk iem  dwóch skła
da się z pracowników ad
m inistracyjnych, nie znają
cych spraw młodzieży gór

niczej, pracującej bezpo
średnio przy węglu. Dlate
go też Zarzad Zakładou-y 
nie jest to stanie dobrze 
kierować tą młodzieżą t 
mobilizować ją do pokony
wania trudności.

Trzeba, w  myśl teskazań 
Kra jow ej Narady A k tyw u  
ZMP przemysłu węglowe
go, w toku trwającej obec
n i i  w ZMP kampanii spra
wozdawczo - wyborcze) 
wzmocnić zarząd organiza
c ji  zetempowskiej w  kopal
n i „Paieeł", wybierając w  
jego skład rębaczy, ładoioa- 
czy, młodych pracowników  
dozoru z dołu. cieszących 
się zaufaniem  t autorytetem  
wśród całej młodzieży.

Organizacja zetempowska 
kopalni „Paweł“  więcej si
wa gi w inna również po
święcić młodzieży zdezorga
nizowanej. W je j szeregach 
powinni się znaleźć tacy 
przodownicy pracy ja k  np. 
HUBERT HIBNER, któ ry  
od szeregu miesięcy prag
nie wstąpić do ZMP, lecz 
n ik t się nim  dotychczas nie 
zajął.

Na oddziale 111 ł  VT tełn- 
ni pracować najlepsi ł  
najbardziej świadomi m ło
dzi górnicy, by dokonać 
przełomu na tych zagro
żonych odcinkach. Młodzież 
kopalni „Paw eł" ma wa
runk i, by utrzymać nadal 
Proporzec Przechodni ZO 
ZMP, który otrzymała W 
XV-tym kwartale ub. roku. 
Trzeba te w arunki dobrze 
wykorzystać.

Korespondent 
JERZY OSTROWSKI

K om unikat R a d y  Państwa
Kancelaria Rady Państwa za

wiadamia, że trumna z ciałem 
dr Henryka Kołodziejskiego — 
członka Rady Państwa wysta
wiona będzie na widok publicz
ny w sali Centralnego Związku 
Spółdzielczego w Warszawie 
przy ul. Nowy Świat 53,

Dostęp do sali otwarty będst»
dla delegacji i społeczeństwa od 
godz. 13 dn. 20.IV br.

W dniu 2 I.IV  br. o god*. 15 
nastąpi wyprowadzenie zwłok, a 
sali Centralnego Związku Spól* 
dzielczego na Cmentarz Powąss 
kowski.

Kolejny odcinek powieści Jerzego Stefana Stawińskiego p i  
„Herkulesy“ zamieścimy w jutrzejszym numerze.



Henryk Kołodziejski
(wspomnienia pośmiertne)

Ifcrtt W kwietnia, po ciężkiej 
chorobie, w  wieku lat 88, zmarł j 
dr Henryk Kołodziejski, członek 
Rady Państwa, poseł na Sejm ,; 

j Prezes Naczelnej Rady Spół- 
: dsielcrei, zasłużony działacz spo- ! 
j teczny.

Henryk Kołodziejski, będąc 
; bezpartyjnym, należał do szere- 
j gów tej polskiej inteligencji ra
dykalnej, która chlubnie zapi
sała się w historii naszego na- 

i rodu.
Henryk Kołodziejski urodził 

s ię w ^  Warszawie. Już w  czasach 
i szkolnych zetknął się z ruchem 
I robotniczym, który był mu blis
ki przez całe tycie.

W czasie odbywania służby 
wojskowej zostaje aresztowany 
za agitację rewolucyjną i wysła
ny na front rosyjsko-japoński, 
skąd ucieka za granicę. Po nie
legalnym powrocie do kraju, a

został posłem na Sejm Polki-'*!
Rzeczypospolitej Ludowej • o- 
kręgu krakowskiego ! ponow
ni« powołany do Rady Państ
wa.

Przez długie lata Henryk Ko
łodziejski związany był zo spół
dzielczością. Przed drugą woj
ną ówiatową jest w kierownic
twie Naukowego Instytutu Spół
dzielczego. W okresie okupacji 
hitlerowskiej — wraz z innymi 
— bierze udział wr przygotowy
waniu spółdzielczości do działa
nia w nowych, demokratycz
nych warunkach. Od roku i 1)43 
jest Preresem Naczelnej Rady

b^okowonlfl & m %®§m w Korei
zo s ta n ą  w z n o w io n e  25 b m .

A sm cji K°wyeh Chin dońo-j słłk« obu stron. Delegacja obu j dą 30 bm. przekazani stroni* *
lu ,  “ -fcesoiifcii, i«  koreańsko -.strcrn — podkreślił w zakończę- i merykańsklej, znajduje »i« *  

chińska delegacja rozejmowa o- j mu generał Li San Cm  -  po-Mn.: 80 amerykańskich je***  
głosiła 19 bm, komunikat tret- ; winny wspólnie dąży* do tego. i wojennych, 12 brytyjskich, 4 W* 
ci następującej: j aby rozejm w Korei został za -j reckich 1 po jednym kanad#

-  Oficerowie łącznikowi obu i WRrty' i s|5™' «»Pińskim, poJudnio*’
stron odbyli 19 bm. swe siódme ( Na posiedzeniu 18 bm. uzgod- j a*rr bańskim i greckim.

Przekazanie odbedzi* słfl . 
dwóch turach: o godzinie 9 i 11 
przed południem.

RzckJ JCRl-D rwainte 
fniprnowonych obywaieS 

francuskich

posiedzenie w Panmundżonie. | niono, że rokowania delegacji 
Na posiedzeniu tym generał Li i obu stron w pełnym »kładzie 
San Oxo w imieniu generała j mają być wznowione 35 bm., 
Nam Sra, szefa delegacji korę- j aby drogą konsultacji ureguio-
aiisko-cbińskiej, złożył ośwtsd- j w»ć całokształt zagadnienia 
czenie, w którym podkreślił, że i jeńców wojennych i zawrzeć 
nowa propozycja, niedawno j "ozęjm w Korei, tak pożądany 
wysunięta przez stronę koreań- j P«e* cały świat
sko - chińską, a mianowicie
że obie strony przeprowadzą

- . ----- - - - a J rmtjM
«ku pomaga w przezwyciężano.: ! snja
błędów światopoglądowych, ja- S

Agencja Nowych Chin donosi 
z Kaasongu, że dnia 19 bm. ko-

I natychmiast po przerwan.u o- reańsko chińska delegacja r'¿- 
-ąma repatriację wszystkich tych 

jeńców, którzy znajdują się w

rcsztowany powtórnie, jest wię- nych w trudnych warunkach ea- 
zlony w Cytadeli Warszawskiej. ’ nacyjnych.
Po półrocznym więzieniu ponow- i p'0 drugiej -wolnie śwtotowej 
nie udaje mu się zbiec za gra- j — w Polsce Ludowej — Henrvk
n nt -o i_ , . . , , Kołodziejski oddaje całą swo- dział spółdzielczości

fą‘  l *  wiedz(? 1 » 1»» «”*  sprawy cji narodowych planów gospo- csy K ..odz.ejsk, długo.etn.ą pra- budowy podstaw socializmu. Do- darczycli
*  " *  " > " * « " »  B|- 5 - ™  ■*“ £ » :• . , » t o  S « jy  ; Henryk KotodzM.W o d zn .c .l

S E K S .  . * S » i 5 S  c « h r , eh ,.
rakteru. Mtał szczególny, nis

kie pokutowały jeszcze wśród 
wielu działaczy spółdzielczych.

: Stale czuwa nad pogłębianiem 
d zia la 1 ności społec zn o- wyc h c-

: wawczej w ruchu spółdzielczym, 
! nieustannie troszczy się o nale- 
! żyte wykonywanie zadań go- 
I spodarczych i najpełniejszy u- 

w realiza-

zejmowa ogłosiła 
komunikat:

następujący !

blioteki Sejmowej z wielostron- 
ną działalnością naukową 1 spo
łeczną. W roku 1921, wraz z Lu
dwikiem Krzywickim, powołał 
do życia Instytut Gospodar-

czeństwo i władze Polski ludo
wej, są kolejno powierzane mu 
stanowiska: jest posłem do Kra- 
’owej Rady Narodowej; w ro-

•twa Społecznego, Był wgpółre | ku 1945 jest jednym z repre-
daktorem wydawnictw tego 1 zentantów Polski na konferen-

< r n o ?rf S l n r k l

Jedność robotnicza
Gdy v> ścianę węgla Haidrem Hę uneierca
t  górnikiem-Póiakiem  
Żyd-górn ik wałbrzyski —
•pyłem umazane ich twarz* 
któż rozróżni 
jednako nart bliski»^.

Jednaki pot,no na azotach Hę perR,
jednaka troska i duma szlachetna —
gdy w oknach nowych warszawskich dzielni«
pommk przegląda się Getta.

•tytułu „Ankiety o warunkach i cji w Moskwie w sprawie reali- 
pytu robotników w  Warszawie, i zacji urnowv Jałtańskiej; w ro- 
fx>d*i i Sosnowcu", „Pamiętni-j ku 1946 bierze udział w deiega- 
™ w bezrobotnych", „Pamiętni- | cji polskiej na pierwszą sesję 
kow chłopów*'. -Pamiętników e- ! Organizacji Narodów Zjednoczo-1090 ------- i ---- l_ . .

zwykle ujmujący, wychowaw
czy stosunek do ludzi, zwłasz
cza do swych współpracowni
ków. Był wzorem pracowitości 
i solidności przy wykonywa
niu

ich ręku i którzy domagają się 
¡repatriacji, zaś pozostałych jeń
ców wojennych przekażą pań
stwu neutralnemu, co zapewni 
sprawiedliwe rozwiązanie kwe
stii ich repatriacji — została u- 
znana przez cały świat jako 
propozycja wysoce konstruk
tywna.

Co się tyczy konkretnych kro- 1 
ków w kierunku realizacji tej j 
propozycji, generał Li San Cno 
stwierdził, iż niewątpliwie spra- : 
wa ta może być uregulowana j wymiany chorych i rannych jeń- 
jedynie w drodze wspólnej kon- c°w wojennych, będzie ona roz- 
sultacji między delegacjami obu j strzyknięta w drodze konsulta- 
stron. Konkretne propozycje ! CJ* oficerów- obu stron, kontro- 
każdej ze stron powinny być i luMcych przebieg wymiany.

Centralna Koreańska Agenci*
Telegraficzna opublikowała W 
munikat. ministerstwa spraw *** 
granicznych Koreańskiej ReP“*
bliki Ludowo - Demokratyczni)'

Oficerowie sztabowi obu ; Komunikat »twierdza: 
stron, prowadzący rokowania w . , —
Panmuntlżonie, osiągnęli całkowi ' — Dnia 28 marca br rząd fa
ta porozumień!« co do wsayst- • Olecki przekazał rządowi K'r 
kich szczegółów adm lnistracyj-bańskiej Republiki Ludowy 
nych, związanych z repatriacją Demokratycznej prośbę 
chorych 1 rannych jeńców wo- francuskiego o zwolnienie intefj 
jen nych. inowanych w Korei pólnocfty

i obywateli francuskich i odesł*' 
Obie strony uzgodniły, że na j nie ich do ojczyzny. Po rosP9'

wypadek powstania jakiejkol
wiek nowej kwestii o charakte
rze administracyjnym w toku

trzem u tej prośby, rząd Kof*' 
ańskiej Republiki Ludowo 7 P** 
mokratycznej powziął przychy1’ 
ną decyzję w tej sprawi«.

Dnia 18 kwietnia 14 interno" 
wanyeh obywateli francuski*11 
zostało przekazanych w m.eś** 
Antung (Chińska Republika I«0'

przyjętych na stebie obo-js“ ada«e na ^si^zęniach de le -I Strona koreańsko - chińska ¡ dowa) przed« ta wic ;el^n radzi««*

migrantów“. W roku. 1332, wraz 
ze Stanisławem Wolfem i inny
mi, zorganizował „Muzeum Spo
łeczne“ przy Bibliotece Publicz
nej w  Warszawie, Był człon
kiem Rady Naukowej Instytutu 
Spraw Społecznych, prowadzo
nego przez działaczy radykal

nych; jest posłem do Sejmu U- 
stawodawczego; w 1947 roku 
wybrany zostaje przez Sejm na 
stanowisko Prezesa Najwyższej 
Izby Kontroli; w roku 1948 zo
staje powołany na członka Rady 
Państwa. !A wyborach paździer
nikowych 1552 rok-u wybrany

wiązków. Entuzjazmowało go 
wszystko, co było związane z 
rozwojem kraju i ze wzrostem 
ludzi w Polsce idącej ku socja
lizmowi.

Śmierć Henryka Kołodziej
skiego stanowi ciężką stratę dla 
Polski Ludowej, a w szczególno
ści dla ruchu spółdzielczego, 
którego Zmarły był czołową po
stacią.

, f acji «bu stron. Postępy w ro- j powiadomiła »tron« amervkań ̂ k im  w celu 'rei>a'r:owinia'"ich 
| kowanlach są zależne od wy- l ską, iż wśród Jeńców, którzy bę- i Francji ^

Załogi robotnicze zaciągają warty Í-Majowe 
dies Święta Pracy

Walcxqce getto
Nadchodzi 1 Ma.fa, dzień przeglądu zwycięskich sił proleta- I przodującej załoai 

rH ia  całego świata. Jak Polska długa i szeroka, witają Indzie  ̂Koksochemicznych 
pracy *we zbliza.tące się Święto czynem produkcyjnym, zaciąga
jąc „Warty Pierwszomajowe“.

Dnia 19 kwietnia minęło 10 
lat od chwili wybuchu powsta
nia w getcie warszawskim. Po
wstanie w getcie warszawskim 
było częścią walki wyzwoleń
czej narodu polskiego 1 narodów 
Europy — ujarzmiony-ch przez 
faszystowskich okupantów.

Ludobójcy faszystowscy

W okresie poprzedzającym 
powstanie, dziesiątki tysięcy Ży
dów stopniowo wywożono z get
ta i mordowano w Treblince

Warty 1-majowe pełni już po
nad 35 tys. robotników, bryga- 

; dztstów, majstrów i techników 
krakowskiego okręgu przemy-

Majdanku i innych obozach I si° 'ye§0- 
śmierci. Wielu Żydów zginęło I w  Kombinacie Nowa Huta na 
też z głodu 1 tyfusu. W chwili J  wartach 1 “majowych stanęło 
wybuchu jyywstsmia, w getcie i około 350 robotniczych zespołów j

Chrzanowi« załoga zaciągnęła
już około ZOO wart 1-majowych, 
postanawiając zwiększyć wy
dajność pracy od 1 proc. do 
7 proc.

Jedni z pierwszych w woje
wództwie zielonogórskim zaciąg-

u»l-f mieszkało 70.000 kdzi. j Pk J i JyJnych Do wart W *  | zlkladów
łowaii uczynić z poszczególnych) szy od stycznia aż do kwietnia ; '-oraz da-5ze s^tki robot-j kj w £{ejone. Górze,
narodów i narodowości swoich j 1943 r., hitlerowcy u «ił owali nikow. ^
niewolników, zaś ludność opor- I zrealizować swój pia.r> całkowi- | ^  wielkim kombinacie che- j W kopalni węgla brunatnego
ną. tę która nie zechce uzna- i tego wyniszczenia ludności get- i ? i i znyTn w Dworach koło O* I ..Henryk“ warty produkcyjne 
vać  „wyższości“ hitlerowskich j ta. Pierwsze ich „akcje“, a tak- ■ warty 1-majowe za- l'*czczenia 1 Maja podjęli
^nadludzi“ — doszczętnie wyni- ! że i  ta, która zapoćzątkowała ! ciągn?!o 'u i  P°nad *.800 ludz; : górnicy z szybów 16 i 16-a. Kw  
Biczyć. Utworzenie getta i maso- wybuch pow»ts®ia 19 kwietni« I pra„cy* % | z**nler* Balcerzyk i Tadeusz Pi
tce mordy dokonywane na lud- — .natrafiły na zdecydowany o- Na budowie siłowni Jaworz- 1 *«rskl zobowiązali się do dnia 
ności żydowskiej były więc jed- pór Żydowskiej Organizacji Bo- ; no 11 potężnego zaplecza e -j 1 maja wydobyć dodatkowo po- 
nym z etapów realizacji planu jowej. ner ge tyczne go krakowskiego o- | nad zobowiązanie 13 ton węgla,
wyniszczania narodów — wy- i Żydowska Organizacja Bojo- I Jcr̂ ®u przemysłowego, do l-ma- | Podjęte długookresowe zobowią- 
nłkającego z ideologii rasiz- . wa, składająca się w większości i ł ° wyc^ w-art stanęło już około j rania wykonują oni zamiast w 
mu. Powstanie w getcie war- : z młodych “robotników, pomimo i robotników, majstrów ł tech- | 159 — w 165 proc.

nlków.
W Fabryce Lokomotyw

Z Z  S P O R T U

•rawskim było odpowiedzią na I olbrzymiej przewagi ilościowej 
próbę okupanta pj-zeprowadze- | i technicznej wroga, skupiając 
nia do końca swych zbrodni- j dokoła siebie wszystkich zdol- 
ezych planów. i nych do walki — bohatersko od-

Już w lutym 1943 roku po- \ pierała ataki. Wałka trwała 6 
wstała w getcie organizacja Pol- ; tygodni. Napotkawszy na boha- i 
•kiej Partii Robotniczej i zaczą- tersSri opór w walce — hitle- | 
tek oddziałów Gwardii Ludo- j rowcy mścili się paląc i  zakopu- j 
■wej. Dla zorganizowania »zero- > jgc żywcem ludzi, mordując \ 
kiego mchu opom w dzielnicy 1 dzieci, kobiety 1 starców, 
tyćlowśkiej, PPR skierowała i Mordy te były wstępem do \ w
tam doświadczonych komuni- ' tego, co rasiści hitlerowscy go- nach wieczornych wyjechała z I 
riów — Józefa Lewartowskiego, towaii dla narodu polskiego, j Warszawy do Bratysławy repre- kowskL

Robotnicy koksowni -wałbrzy- 
w »kich, którzy za przykładem

Enkładćw
i »«unot/ijłicuiitainyiji MVietoria“ 
przystąpili do długoiikresowego 
współzawodnictwa, z honorem 
realizują swe zobowiązania.

Zwycięsko realizuje swe po
stanowienie przekroczenia rocz
nego planu o 4.350 ton koksu 
załoga Zakładów Koksochemicz
nych „Biały Kamień“. Zobo
wiązania robotników „Białego 
Kamienia“ są tym poważniej
sze, że muszą oni nadrobić pow
stałe w pierwszym kwartale 
niedobory produkcyjna.

Poważne sukcesy w walc« o 
dostarczeni« hutom polskim do
datkowych ton koksu osiąga 
również załoga koksowni „8io- 
lesław Chrobry“. Przez pierw
sze 10 dni realizacji zobowią
zań długookresowych załoga 
wyprodukowała yonad plany 
dzienne 493 tony koksu.

Zwiększona wydajność pracv 
załogi pozwoliła zakładom wy
konać . plan I połowy kwietnia 
w 107,4 proo.

f h m m  p a s is d z e s ie  Z g r o m a d z e n ia  G g e ln e g a
Pol* tyczną wnioskiem o „obiektywne »badani« oskarżeń w ! ces ów ze strony ’ Zgromadzeni* 

,tOSOWanla bronł bak*«rtoIołtle»ncJ prze. siły zbrój- 0)>u »tronom, prowadzącym r«"
| kowania w Panmundionle.

aby przyłączyły »!« do protekó- n . . , . ^
łu i ratyfikowały go. I Pr"e<1 Riosowsniem nad re*^

, , i locją brazylijską na plenut*

isko delegacji radzieckiej wo- ; ^inistffi w
I bec
i

ne ONZ“
V/niasek ten został złożo

ny przez delegacje USA i 
szeregu innych państw. Wnio
sek . przewiduje utworzenie 
komisji, która zajęłaby się 
zbadaniem. faktów stosowa
nia broni bakteriologicznej | Wyszyński" oświadczył: ~ ” De- ! przamówienle. 
przez, wojska ONZ w Korei i j legać ja ZSRR uważał» i nadal j 
Chinach, mimo że fakty te zo- i uważa utworzeni« jakiejkoi- j 
stały już udowodnione przez | wiek komisji dia badania 
autorytatywne organizacje mię- ! wspomnianych oskarżeń za 
dzynarodowe. Projekt rezolucji I zb^*ne Ponieważ badania prze-
nie zawiera wezwania do : ^ * ? zor,£ rf Mał? }uł pr7el, , , , j zupełnie bezstronne
państw, które dotychczas nie j rytatywne komisje 
ratyfikowały protokółu genew- i narodow«.
skiego w sprawie zakazu stoso- ! Nastepn!e p!enum 7̂ romR.

dzenis Ogólnego uchwaliło jed 
nomyślnie rezolucję brazylijską 
w sprawie Korei Zamykając 
posiedzenie. przewodniczący 
Zgromadzeni« Ogólnego Pear
son oświadczył, że prześle na

projektu rezolucji ' USA
szeregu innych państw. ! Skrzeszewski wygłosił króU*

Ze względu na fakt, że rz?ćf
, Chińskiej Republiki Ludowej 
j Koreańskiej Republiki Ludo"'0- 
1 Demokratycznej wystąpiły P°"

i a u to- 
między-

nownie z inicjatywą, mająca n*

Wania broni bakteriologicznej,

Z psfsiffB ie le p c f l

feoblsE pstskieb w ZSRB
Bij-wiąca w Moskwie na za

proszenie Antyfaszystowskiego j 
Komitetu Kobiet Radzieckich, I 
delegacja kobiet polskich, zwie- j 
dziła szereg nowych budowli j 
stolicy Związku Radzieckiego, | 
metro moskiewskie, gmach czy

celu zawarcie porozumienia 
sprawie zawieszenia broni i P0" 
łożenia kresu konfliktowi *c<r 
reańskiemu oraz wobec wzn<r 
wienia rokowań w Famn»n,̂ ,,< 
nie — oświadczył min. Skrt*" 
szewski — delegacja polska 8*. 
nalegała i nie nalega, aby ,1“ 
propozycje w kwestii koros'1', 
skiej zostały oddane pod S*0* 
sowanie.

Odezwa Burmartskiego Związku Patriotycznego
do n a ro d ó w  ś w ia ta

Burmański dziennik „Birman"

Kolarze Psïccy wyjechali do Bratysławy z mistrzostw Polski
n a  \ i  W yścig  P o k o ju  w xapasach

niedzielę 19 bm. w godzi-, Ulik, Wójcik, Wilczewski oraz
z ! rezerwowi Liszklewlcz 1 Wlec- * *  Wrocławiu z 
- krmski ¡ zostały indywidualne

Andrzeia Szmidta 1 innych. Z Dlatego też sprawa powstania | zentaćja kolarska Polski na V I 
fcimatywy i pod m»nwniwwem w geuaa byca Mrańną »prawą dia «Wyścig Pokoju „Trybuny Luciu“ ! Z kołarzamt wyjechali; kl«- 
PPR powstał w getcie blok zbrojnego mchu oporu w całej ' „Ńeues Deutschland“ i „Rude ; rownik ekipy Wandor, zastępca
antyfaszystowski, skupiający Polsce, dia wszystkich patrio- i Pravo“.
wszystkich postępowych ludzi | tów — an ty faszystów. i w  skład reprezentacji wcho-

klerownika Dudziak, trener M i
chalak, dr Szymczyk oraz ma-

de czynnej walki * okupantem.! chciała tego jednak rro- dzą: Hada-slk, Klabińskl, Królak, sarzysta Sporny.
-Z  bMiialslMł. brutohtością o- zumieć polska buriuazja. N i«! i , , . . . _

kupant faszystowski chce. zdusić ś c ie li zrozumieć polscy taszy- ^ { $ 1 1 3 ^ 8  fOZGOCZSlI DUOZ prZGU IWStfZOSiWaOI EUTODY 
ruch wolnościowy w  Polsce — . *«> podzielający pomimo oku-i . . .  . r  ^ r  »..uupj

towego GKKF w Cetniewie od 
się ui
kadry bokserskiej na mi- 

iropy.
W dniu otwarcia obozu w Cet

niewie stawili się: Kukier, Ma-

głosiła pierwsza odezwa bloku : PacW Polski poglądy nisrruec- 
flibfaszyslowskieiyi — ( 1 nie : kich faszystów. Dlatego — za- . 
wolno dopuścić do tego, by ma- , miast pomagać walczącej <>oha- j ^ ło 
•V żydowskie uległy uczuciu re- tersko ludności getta — poma- . „  . Eurom- 
zygnacji, nie pow inny one bier- 8«lt okupantowi, nltjednokrot- w  
nie  oczekiwać losu. Winny one i ni« nawet wydając w jego ręce 
wytężyć wszystkie swe s iły i i ocalałych mieszkańców getta. 
przyłączyć się do anty faszystów- : T-vm też należy tłumaczyć fakt, 
skiej w a lk i wszystkich uciśnio- , if! ugrupowania burżuazyjne 
nych narodów'". I wraz z dowództwem AK odmó-

! wity jakiejkolwiek pomocy dla 
ż  walki tej, a przede wszyst- i walczących bohaterów getta, 

kim zę zwycięskich zmagań na- Jedynie Polska Partia Robot- 
rodu radzieckiego z faszystów- j.nkaa zastosowała wszystkie 
skim najeźdźcą, z wielkiego j środki, aby im dopomóc. Do- 
zwycięstwa stalingradzkiego — j wództwo Gwardii Ludowej do
łu dność żydowska w getcie czer- starczało broni. Powstały w i
pała natchnienie do czynnego ; tym czasie liczna grupy opera- O Biikaraszcd*. stolicy Rumuń- 
©poru. Biok antyfaszystowski ; cyjne GL. które nawiązywały ' skiej Republiki Ludowej myślą 
powołał dla zbrojnej walki z o- walkę z oddziałami hitlerowski- dziś miliony młodzieży na ca- 
kupantetn Żydowską Organiza- mi, paliły i wysadzały wagony j łym świeci«. W Bukareszcie od- 
c.:ę Bojową, której trzonem by- ; z wojskiem, przeznaczonym do i będzie się w dniach od 2 — 16 
ły  oddziały Gwardii Ludowej, walki w  getcie. Setki bohaterów , sierpnia br. Światowy Festiwal

19 bm. w bazie szkolenia spor- rawski, Kaspęrezak, Stefaniuk,
Nledżwlecki, Antkiewioz, Socze- 
wiński, Walczak, Kndtacik, Piń
ski, Chycbła, Lelss, Krawczyk, 
Piórkowski, Wojciechowski, 
Grzelak, Węgrzyniak, Wylan- 
gowski.

zakończone 
mistrzo

stwa Polski w zapasach na rok 
1953.

Niespodzianką półfinałów' by
ła dwukrotna porażka Mąki 
(Poznań) w wadze ciężkiej, któ
ry został wyeliminowany z tur
nieju. Tytuły mistrzów Polski 
zdobyli: w wadze muszej Dzte- 
wlor (Stalinogród), piórkowej 
Tobola (Stalinogród), w lekkiej 
Dąbrowski (Warszawa), pół- 
średniej Szajewskl (Szczecin), 
średniej Majewski (Gdańsk), 
półciężkiej Kasperczyk (Stalino- 
gród), w ciężkiej Leltgeber (Po
znań).

j c) rządy popierając« i po<#*J 
opublikował, odezwę Burm ań-; gające kuomfntangowców 

| .«kiego Z’ivtązku Patriotycznego i imię własnych agresywnych c** telnt dziecięcej i szereg innych do nar x l>w §WiaU. ; jów.
instytucji kulturaino-oświato- Wojska kuomintangowski# — j ■ . , , ,zę
wych. Kłosi odezwa -  pojawiły się na | Odezwa apeluj« <lo narody

, . . , terytorium Burmy w końcu | okazanie narodowi b
Odbyło się spotkania polskich 1949 r _ naruS7_ają0 «uwerenne! męskiemu poparcia w ja g o *;, 

delegatek z kierownictwem Anty i prawa narodu burmańskiego. I slłl<at'h z~ikwndowania a* ‘ n1y 
faszystowskiego Komitetu Ko-! Odezwa wzywa narody swia-1 ku°minta^owxó\v Zwraca 
biet Radzieckich ! ta, wszystkie rządy, wszystkie I sls -  * i0*i odezw* w WćP

i organizacje we wszystkich kra- H w ^y^kich  n*
Delegacja zwiedziła t^wnitó|ł«ch, aby potępiły: ) *¿7  doma,gâ fd.

7TZ. !- W ^ S 1 ? S S ? *  ij .  W, fi ta. inowl przez narody , b) trądy, które są odpowie- my w czasie rozpatrywania J ’
ZSRR, i  krajów zagranicznych. I dzialne za tę agresję; 'skargi, złożonej w ONZ.

M M E S
Zastępca  c z io n k a  B lu rs
P o lity c z n e g o  K C  W ę g ie r 

s k ie j P a r t i i  P ra c u ją c y c h

Faszystowska klika Tito prze
P r z e d  I V  Ś w ia t o w y m  F e s t iw a le m  M ło d z ie ż y  i  S in d e n f ń w  

w  W fi lc e  o  P o k ó j  i  P r z y ja ź ń

Sflfcarsszt-w sierpniu stanie slą miastem mtadzleiy,
radości i pokoju

Walce

tysiącami wskutek strasznych, 
! warunków bytu. wskutek głodu'

na wiaHrich budowlach socjałta-. łem dla wykonania planu nie- 1 nieludzkleg° traktowania.
mu w Rumunii. Już dziś trwają | cioletrtiego w ciągu czterech lat 
przygotowania do ich wystawie- j w  h„ cic >>2;? RierpMla„ w B„.

"'D ia uczczenia IV  Światowego ?„aí? 87'c.iet ’ ebrało «to prawie
Festiwalu Młodzieży i Studen
tów młodzieżowe brygady ochot
nicze wznoszą nowy, wspania
ły gmach Teatru Muzycznego,
w którym najlepszą zespoły ar-

Żydowska Organizacja Bojowa i getta zostały uratowane i prze- j Młodzieży i Studentów w  
likwidowała i demaskowała a- j transportowane do oddziałów i o Pokój i Przyjaźń, 
gontów gestapo, zdradzieckie | Gwardii Ludowej przez PPR- : Skwery 1 parki nadają Buka- 
elementy burżuazyjne, syjoni- ówców i Gwardzistów. | resztowi wygląd miasta pełnego
styczne i klerykałne, zajmujące ; powstenje w gstci« rpstało i radoAci 1 świeżości. Olbrzymi j tystyeme wystąpią podczas Fe-
stanoyriska w tzw. „samorzą- . i(Jlarvione. Getto zrównano z par,k im " Joze(fa STALINA w , stiwalu.
tfaie" dzielnicy żydowskiej — w ’ 2?HOTia Vr watoe z faszyzmem ! centrurn miasta przyciąga swy- | Młodzież stolicy buduje rów-
Judenracie. Funkcjonariusze Ju- , ‘ ¡¿ałQ kr'eVv, j i- .de wieC  w._ mi wspaniałymi urządzeniami I meż Park Kultury I Sportu, któ-
denratu pomagah' bowiem hit-:';',, bnhaW ikid i "bojowników i «portowymi rzesze robotników, I rem u nadała nazwę »Parku Mło- 
lerowcom w niszczeniu ludno- krew  ich n ie  poszła na m a m l i ^  d rfe iy  ,m* 23 slerpn,a“' ^
Ści żydowskiej przez skwapliwe i pnwv7Tn hitlerowski został rn?- : rozrywKę l oclpoczynek.
wvkonvwante lob zaryędzeń i -̂8OTy mŁ ^  i”  * • «  Naprzeciwko parku rozciąga-yyaonjwari.e ich zarządzeń, bity przez zwycięską Armię Ra- : _j_ osromne htoki komhina
przez nąmaudsme mieszkańców dztocka — Armie W yzw o lic ie l- * ogiomne b.oki Komb.no pet»« (Sn ntootnfM  , az.ecKą — Armię v*yzwouciei- , ju poligraficznego — „Dom
getj. do uległoad. ke Ludów. Scanteli“ im. Józefa STALINA.

Warto tu przypomnieć, te ta- Ci co przetrwał! piekło h it- i Centralny blok kombinatu osią- 
ka postawa żydowskiej burżua- łerowskich mordów i ataków, j ga wysokość 103 m. Kombinat, 
sji wobec hitlerowskich iudo- realizują dziś testament pole- j wyposażony w najnowocze- 
bójców, była najzupełniej zgod- gtych i wraz z całym narodem śniejsze urządzenia dostarczone
na z hasłem „stania z bronią u ; budują Polskę Ludową, kraj, j przez Związek Radziecki, dru- j Światowym Festiwalu. Ukończo- 
nogi“ — wysuwanym przez poi- \ gdzie nie ma miejsca dla wy- i kuje dziennie 800 tysięcy egzem- j no już budowę basenu pływać- 
>ką burżuazję. i zysku i dyskryminacji rasowej, i piarzy rumuńskich pism co- I kiego, 24 boisk sportowych i

dziennych. i wielu Innych urządzeń kultural-
Dzisiejszy Bukareszt, to wiel- | no-sportowych. Do ochotniczych 

i kie centrum życia kultural- | brygad młodzieżowych pracują- 
| nego, artystycznego i nauko- cych przy budowie tego parku- 
| wego — 25 tysięcy studentów I giganta, na.pły\va cod.ziennie ty- 
| kształci się tu w  wyższych sziko- ; ślące zgłoszeń z całej Rumunii, 
łach i instytutach naukowych.

W dawnym pałatm królewskim

ten pamiętają wszyscy miesz
kańcy stolicy Rumunii. 23 sierp
nia 1944 roku Armia Radziecka 
wyzwoliła Bukareszt spod jarz
ma faszystowskiego. W parku 
Im.. „23 sierpnia“, trwa budowa 
olbrzymiego stadionu. 80 tysię
cy widzów przyglądać się będzie 
manifestacjom młodzieży na IV

500 młodych i starszych robot
ników, którzy zamanifestowali 
sw<dą radość z powodu faktu, 
że światowy Festiwal Młodzie
ży odbędzie się w ich mieście.

Na uniwersytecie „C. I. Par-I obozy'pracj

I  każria. W Bośni np. w oteoeach
pracy przymusowej wybuchła 

Jugosławia titowska — to | epidemia jagüey, ai* mimo to 
kraj okrutnego ucisku kolonia!- ¡chorych nia zwolniono do do- 
n-jgo, którego cechą charaktery- mów.
styczną jest wzmożony wyzysk j Pn,SI1 tttf>-fagTV„ owłka ,  cy.
młodzieży pracującej i ^iz.ieci. n;2mem Łschwala t.  barbarzyń- 
Przy budowie kolei i szos tune- { przymusowej
Iow, lotnisk 1 innych o-biektów ¡ jc3<!7VS 
wojskowych pracują prawie wy- ladll^.< dmo|!i ».niczyja pra
łącznie młodociani, którzy giną | ca nie jM t tak rentowna. Jak

praca młodzieży“. Młodzież za
mieniona w niewolników — oto 
ideał titowców. Wiele przedsię
biorstw, korzystając z „do
świadczenia" darmowej pracy 
przymusowej całymi miesiącami 
nie wypłaca wynagrodzeń mło
dym robotnikom. Tak np. bel-

ich. ni« dają im urlopów; u** 
niowie tacy zdani są na l* * * . 
i niełaskę fabrykantów, 
ustawy ni« ograniczają *ailV 
woli przedsiębiorców.

Kapitaliści, ukrywający V  
j pod maską kierowników prr*®1 

, , _  i siębiorstw państwowych, P*3
itowsKi szmatławiec „Om- | ucznjorn przeciętnie po 1.500 

donosi, że ..niczyi» ora- j  ąąą dinarów miesięcznie. P0*

Barbarzyńskim zaiste środ- 
! kłem wyzysku młodzieży jest 
praca przymusowa, stosowana 
przez szajkę Tito w niespotyka
nych rozmiarach i z bezprzy-
kładnym okrucieństwem, Sam gradzkie trusty budowlane „Du- 
herszt faszystów jugoslowiań- ¡ naw", „Avala“ i in. w ciągu
skich, Tito, przyznał w roku | czterech miesięcy nie płaciły ani I subsydiować bursy, Obee»!' 
ubiegłym w Zagrzebiu, te  przez ¡grosza młodym robotnikom. «-»- unte*

czas gdy najskromniejsze ntrID 
manie w bursie musi kosztov'ty  
4.500 dinarów. Titowcy Pr0°^  
wali wyciągnąć dopłatę od f {(> 
dziców, nie nie doprowadził0 ^  
do niczego, ponieważ rodzic* 
robotnicy i chłopi — sami z.y.̂  
w nędzy 1 nie są w stanie 
za dzieci. Wówczas titowcy 
zbawili rodziców zasiłków r |j 
dżin nych i ostatecznie przest^

hui-sy te, podobnie jak h©te
hon" studenci, organizując iviel- ! pôTicFrâ  mlÎionV^m i^vch^ludzr | kopalń i przedsię- robotnicze i domy akademie« J
ki wiec, powitali ze szczególną j S °?az™ m  toe ro ™ S ził

przechodzi c o  roku
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! mieści się Narodowe Muzeum 
Rumuńskiej Sztuki I Kultury. 

| Niedawno Teatr Narodowy im. 
i Cariagałe — wielkiego pisarza 
i rumuńskiego — obchodził stu- 
fłecie swej dńałalnoścd. W teatrze 
j tym uczestnicy IV  Festiwalu zo- 
j baczą wwpółczestna sztuki ru- 
I muńsk'«, obrazująca życia mło- 
' dzieży rumuńskiej, pracującej

Młodilei Bukaresztu 
czynem wita Festiwal

Na wiecu młodych robotników 
kolejowych z warsztatów „Czer
wona Griwica“, sekretarz orga
nizacji młodzieżowej podkreślił, 
że dla uczczenia Kongresu i Fe
stiwalu w Bukaresecie — młodzi 
robotnicy warsztatów będą pra
cować s jeszcze większym zapa-

radością uchwałę Rady SFM II 
Na wiecu zabrali glos’ studenci 
różnych wydziałów, którzy pod
kreślili, że z miłością będą 
przyjmować młodzież z ojczyzny 
Zcji Kosmodemiańskiej' mło
dzież z ojczyzny Raymond« Dien. 
młodzież ze wszystkich krajów  
świata, która będzie uczestni
czyć w Światowym Festiwalu 
Młodzieży i Studentów w Walce 
o Pokój i Przyjaźń.

Studenci wyrazili swoje prag
nienie uczestniczenia — w ra
mach Ochotniczej pracy — w 
przygotowaniach do wielkiego 
święta.

Cała młodzież rumuńska prag
nie wziąć jak najczynniejszy u- 
dział w wielkich pracach, które 
jeszcze bardziej upiększą stolicę 
Rumunii i umożliwią tysiącom 
młodzieży z całego świata, spę
dzenie niezapomnianych chwTil w 
okresie Festiwalu.

Bukareszt przygotowuje się do

•rialistorn amerykan- 1 składach, drewnianych barak01" 
skim i wykorzystywa- i i piwnicach nie nadających •*

razem nie rozwodził się on j ców impęr 
juz na temat dobrowolnego, en- sko-angielskim

S l £ r r „  J ś  “ S ”-. M,i! ™ * ; ;  i -  •*«».
n,ly M  ™ ,y . gdy tltc-C gyfcl | nędzne w y ń . g r o d „  I ^ ¡ S S S T S r  W ? * « - '

. . t ó r s s r w t :  S  . . -obłudnie nazywali pracę przy- | ją. 
musową — pracą „dobrowolną“.
Opór młodzieży wobec tito-fa- 
szystów przybrał tak wielkie 
rozmiary, że oprawcy z UDB 
muszą stale organizować maso
we obławy na chłopców i dziew
częta. którzy uciekają z obozów 
i uchylają się od pracy przymu
sowej.

często bez dnia odpoczynku i w 
tak strasznych warunkach, że 
nawet groźba głodu i nędzy nie 
jest w stanie zmusić ich do dal
szej pracy w tych przedsiębior
stwach. Mimo terroru UDB. 
wielu robotników porzuca ko- j 
palnie i fabryki kolonizatorów j 
amerykańsko - angielskich, nie 1Nawet amerykański tygodnik 

burżuaryjny „News Week“ mu
siał przyznać, że w obozach ti- 
towskich panuje potworny re
żim. Młodzi ludzie — pisze 
„News Week“ — pracują pód 
nadzorem policji. Są oni prze- j dowego w

kWrą i ma umożliwienie
v 7111 1est toejadalna. , ograniczonego wyzysku młodzi 

Ostatnio titowcy

nędzne „ 7„W U u « „ „  w  ' „wychowania“ . jest
ntów i zamykanie ich na . 
20 dni do karceru. W c;!,L  
trzech miesięcy roku ubiegłe 
w samej tylko Serbii wptynć“ 
do sądu 352 skarg: rodziców' /  
powodu ciężkiego okaleczet11̂  
ich dzieci przez titowskich 
chowawców“. Ale, rzecz oct-^ 
wista, do niczego to nie dc>Pr® 
wadziło. Dyrektor jednej z b01̂

K - Ł T *  * « >  *» « —  i»  '¿”5WYZYSKU. , , . v , .(towskim: „W wojsku s er«»  ̂
Młodzież pracująca Jest wła- ; ma prawo w wypadku narusz®t 

iciwie pozbawiona wszelkich •' rtia dyscypliny "stosować na^
| praw. Syątem szkolenia zawo- broń palną, a wy żądacie od ń»-’ 

w titowskiej Jugosławii abyśmy nie trzymał! w ryż« j  
nie- i uczniów". Argument ten oW ' 

j się dostatecznie przekony,vv''”,yie

serdecznego przyjęcia delegatów i pomocy wezwań do wojska. Wy- 
młodzieży z całego świata. j syłają oni tam. siłą, również stu-

¡W sierpniu 1953 roku stolica ! dentów i uczniów. Z tego po
wodu w roku ubiegłym już 31

zaczęli Iclą- !*>’•. Znaczna część uczniów pra- cy i 
gać młodzież do obozów przy i CUJ® w prywatnych przedsię- całkowicie uniewinnili sady*

i tUo-faszystowscy sędzto'J 
vi.««uaisr ~~kowicie uniewinnili s0f1'r. . 

biorstwach. W ciągu trzech — ; znęcającego się nad miodzie*®’

Rumunii stanie się miastem 
przyjaźni, młodości i radości — 
stolicą młodzieży świata.

KAW.

maja zamknięto szkoły średnie. 
Titowcy zabierali do obozów na
wet chorych, m. ln. chorych za-

c z ter ech lat wyciska się r. nich ! ba .,.,«, ,yt'J«'
up"” S "  « r t s w , * *  r i .  t o * ; ;

1 ta / poniewierana i prześ!ay
Właściciel* fabryk ni« płaca w ar*, p-aes przymusowa. k“* 

ten ani grosza, nie ubezpieczają i łącki wyzysk i musztra w oJ»^



Zandarowcy
przodują

jJ^rze* 0kno pokoju Hotelu Bo- rowskł —* rtwarz* olbrzymie 
sączy się światło. możliwości najbardziej pełnego 

- a ,  sza*,.. Na stoliku  ̂ wykorzystania dnia roboczego, 
file i r Mączka | Wskutek utworzenia brygady
iii ê{*na*c koncertu. My- j trz-rzmiano-wej, odpada szereg

1 nad czymś usilnie.

huty Stalowa W ola 
w walce o plan

ta pogadanka.»Wiesz,
Jaka?

Jćzek nie odpowiada przez 
eĥ e .  A potem mówi:

^ranek, zastosujmy u nas 
^ narzędziownl na tokarkach, 
we‘od? komsomołki Żandaro- 

' ' ^r^ocież jeżeli stosują ją
sobotni.
kim
to

cy w Związku Radziec-
1 tak dobrymi rezultatami, 

możemy równie dobrze za- 
' wać ją u siebie... Tak, jak 
' ' ' !' 0 tym przez radio... 

tj ‘ anpk Kutyła nie od razu 
w? zgodził. Długo dyskutowali. 

’*szcie postanowili: na swoim j  zem

czynności administracyjnych, 
związanych z przydziałem za
dań poszczególnym pracowni
kom, z rozdziałem materiałów. 
Zaoszczędzony w ten sposób 
czas wykorzystany zostaje dla 
produkcji.

Wszyscy w brygadzie Mączki 
wierzą sobie wzajemnie. Two
rzą prawdziwy kolektyw.

słabszy, lecz chętny do pracy,! nie nieżandarowcom brygadzi- j 
W ciągu miesiąca pod kierun- j sty Moskalowi*«» wybrakowano ; 
kiem towarzyszy uczy! się za- ; elementy wartości 3.661 zł. 
wodu i z czasem dorównuje im 1 Liczby te najlepiej dowodzą, j 
w pracy. Tak było z tow. Lu- że młodzi żandarowcy um ieją; 
dianem. Dzięki pomocy pozo- ! realizować socjalistyczne hasło: | 
stałych członków brygady, to- j „szybciej — lepiej — taniej!" j 
warzyszy Rusińskiego 1 Ston- i Zandarowcy huty Stalowa j 
cena, w wyniku stosowania się j Wola dużo uwagi poświęcają | 

tknie. O metodzie Żandarowej j do ich rad i wskazówek, pod- j  pracy nad podnoszeniem pozio- |
nie chciał słyszeć. | niósł znacznie wydajność pracy j -nu politycznego. Wiedzą, że j

1 na nich zwrócone są oczy ca-|

ni«. Na drodze stoją dziesiątki j 
przeszkód: stara nawyki, fałszy- | 
wa ambicja, wreszcie zwyczajna
nieufność i wygodnictwo. ___

Burghard z narzędziowo! nie 
wierzył ani Mączce, ani Kutyle, I 
ani Kogutowi... Uparł się: nie, | 
nigdy żandarowcem nie zosta
nie, nigdy się „takiej“ roboty nie

Gdy mówił o Mączce, wydy- j i pozostaje za nimi w tyle. 
mał usta pogardliwie i machał | W upowszechnieniu metody 
znacząco ręką. ! Pracy Żandarowej wiele 'porno-

— Lipa..! Znam się na tych i glo kierownictwo huty
Była to próba odważna i no- j sztuczkach...

rowcem, a swoich 180 proc. wywatorska. Byli pierwszymi żan- 
darowcami w hucie.

Reszta załogi przyjęła ich wy
siłek z nieufnością, lecz zara-

zaciekawieniem.

wrdz!ale w hucie Stalowa Wola 
Aorrą brygadę żandarowską. 

pie-'n^̂ y tygodnie, nim po raz 
rozpoczęli pracę w no- 

 ̂ > żandarowskim zespole,
ją 0 tch trzech w brygadzie: 
^°zka, Kutyła 1 Kogut. Roz- 

*UU się na zmiany.
ńzień podobny do in- 

fied bacznym okiem
bieg tokarki. Dobiega 

ca Pierwsza zmiana.y
Ma* c^w ‘̂  Kutyła zastąpi

Cz'i?- Przejmie od niego pra- 
' zatrzymując przy tym

chorj ^  nie trac^c czasu na 
n /en'e Po nową robotę, po
*ha 8 rysunki, po materiał... Nie 
ty przestój ów i opóźnień. Gdy 
»t.a>Cl̂ gU 6̂dnp3 zmiany nie zo- 

kończona obróbka ele- 
,1 ’ zakończy ją zmiana na-

l̂la' Gdy materia! będzie się
^°ńczvł i tyv, 3l' choć zadania zostaną
ZmuJ!ane’ Pracujący na danej

anie robotnik zatroszczy się
dlanaÜZUpe5nieni® materiału 

* > ■ * 1  zmiany.
Pn system pracy — żanda-

M ijały dni. Na tablicy współ
zawodnictwa obok nazwiska 
Mączki i jego brygady bieliły 
się liczby wykonywanych norm: 
220, 230, 250, 270, 290, 300 proc...

Próba powiodła się. Wydaj
ność pracy członków brygady 
wzrosła o ok. 80 proc. Zarobki 
podniosły się znacznie. -Zamiast 
dawnych 1800 zł zaczęli otrzy
mywać do 3 tys. złotych mie
sięcznie.

Mączka nie zadowolił się 
pierwszym sukcesem. Postano
wi! rozszerzyć ruch żandarow- 
ców na pozostałe stanowiska. 
Z okazji 10 rocznicy powstania 
ZWM utworzył przy współ
udziale innych członków zespo
łu 5 brygad, stosujących metodę 
Żandarowej. Następnie zorgani
zował dalsze 3 zespoły. Wkrót
ce podjął zobowiązanie pierw
szomajowe. Postanowił do 1 ma
ja br. jeszcze kilkudziesięciu ko
legów’ przekonać o konieczności 
stosowania nowoczesnych me
tod pracy.

Nie jest to łatwe zobowląza-

Instruk-
Nie jestem żanda- j cję techniczną opracował dla 

j wszystkich maszyn na narzę- 
ciągnę... I dziowni inż. Piątkowski, gorą-

wytrzyma! w końcu. >  ^ le n n ik  metody Zandaro- ; m,ć honoru swego zespo}u , za.
wej i jeden z jej popularyza-1 „„ „¡„„¡„fc» Sa I

łej załogi,’ że są oni dla innych j 
robotników wzorem ludzi pra- j 
cujących po nowemu, stosują- j 
cych przodujące metody ra
dzieckie.

Dbają więc o to, aby nie spla-
Lecz nie 

Przystąpi! do brygady żanda- | 
rowskiej... „Z ciekawości, na 
próbę tylko...“

I  wyniki daleko przeszły jego 
oczekiwania. Wskutek zastoso
wania nowej metody wydajność 
jego pracy szybko rosła. Osią
gnął 250 proc. normy.

Już nie jest żandarowcem „na 
próbę“. Jest zapalonym zwo
lennikiem nowej metody.

Żandarowców wciąż przyby
wa.

Nie tylko na tokarkach po-

torów w hucie. Do upowszech 
nienia jej zasad przyczynił się 
w niemałej mierze kierownik 
zmianowy Musiąlik i mistrzo
wie Rus i Kosztyła. Tłumaczyli 
oni metalowcom, jak olbrzymie 
korzyści osjągnie państwo w 
wyniku zastosowania metody 
Żandarowej, jak wiele skorzy
stają oni sami bezpośrednio, po
sługując się nowymi metodami 
pracy.

 ̂Poważny rozwój ruchu żan-
darowskiego na narzędziowni

wstały nowe zespoły. 9 powsta- j przynió.sj szybkie rezultaty. W 
lo na frezarkach, 2 dalsze na | miesiącu ¡utym zandarowcy za- 
szlifierkach... Do ruchu, w któ- | oszczętjjiii na materiale — je- 
rym dotychczas brała udział w : żeH nie mńwić już o wzroście 
hucie tylko młodzież, przyłącza- : wydajność i pracy — przeszło 
ją się starsi. -.u,,»—,. 1 16 tys. zł. Na narzędziach za-

Zapoczątkowany został ruch j oszczędzili ponad 3.260 zł. W 
żandarowców również na in- i tym samym czasie brygady, nie 
nych wydziałach. | pracujące metodą Żandarowej.

Pojawiły się nowe typy bry- na narzędziach nie zaoszczędzi- 
gad. W zespoły pracujące me-j ty nic.
todą Żandarowej łączyli się po- j Zandarowcy znacznie podnie- 
przednio fachowcy o jednako- j śli jakość produkcji. Sześciu 
wych kwalifikacjach. Obecnie j brygadom żandarowskim wy- 
w skład zespołu wchodzić, za- | brakowano zaledwie elementy © 
częli dwaj silniejsi, bardziej do- ] łącznej wartości 50 zł, gdy pra- 
świadczeni robotnicy, i jeden i cującym o wiele mniej wydaj-

" | służyć na miano pionierów’. Są ! 
uczestnikami ruchu pionierskie- | 
go. Nie rozpraszają uwagi przy i 
pracy, precyzyjnie obliczają:: 
każdy swój ruch, przez co j 
zmniejszają ilość braków. Tro- j 
szczą się o maszyny i narzędzia. ! 
nie przeoczą żadnych usterek, 
zawsze maszyny na czas naoli- i 
wią, oczyszczą, łjp wiedzą, że : 
od stanu urządzeń zależny jest j 
nieprzerwany tok produkcji, i 
Nie zużywają niepotrzebnie ' 
materiału, gdyż umieją ceivć j 

I jego wartość. Sprzyja temu ko- |
iektywna, trzyzmianowa pra
ca, poczucie odpowiedzialności 
przed zespołem, przed zmien
nikami. W tym kryją aię źró
dła ich sukcesów.

Z każdym tygodniem wzrasta 
udział żandarowców w walce 
o plan. Miedzy innymi dzięki 
nim huta pomyślnie realizuje 
znacznie poważniejsze niż w 
latach ubiegłych zadania pla
nowe.

I tak jak uczył ich STALIN,
nie zatrzymują się ani na chwi
lę w swym marszu naprzód. 
Osiągają coraz nowe zwycię
stwa. Wzorem radzieckich sta
chanowców...

K. KRALSS

Kotom studiowania życiorysu towarzysza Stalina
trzeba okazać praw dziw ą pomoc

^  biotę kupimy sobie koszule?
Goś zwariował! — To jednak zbyt wyzywają <*• i

Ogółem na terenie naszej 
gminy pracuje 13 zespołów 
szkolenia ideologicznego ZMP
Jednym z osiągnięć jest włącze
nie do szkolenia pewnej części 
młodzieży niezorganizowanej 
Młodzież ta podnosząc swoją 
świadomość przygotowuje się dc 
wstąpienia do szeregów ZMP 
Część spośród niej zgłosiła S.ę 
już do kół ZMP z prośbą o 
przyjęcie do organizacji.

Są jednak braki, które powo
dują, że szkolenie nasze nie 
spełnia jeszcze csłkpwicie swo
jej roli. Mamy poważną pre
tensję do Wydziału Propagandy 
ZP ZMP w Lesznie, który nie 
dostarczył nam materiałów 
szkoleniowych w terminie i w 
odpowiedniej ilości. Również za 
malej pomocy udziela nam Za
rząd Powiatowy w szkoleniu 
samych propagandystów prowa
dzących szkolenie: Seminaria w 

• ZP odbywają .się rzadko i nje-

| systematycznie. O „pomocy“ 7P 
I może świadczyć fakt. że od dnia 
rozpoczęcia studiowania życio
rysu Towarzysza STALINA  
nikt z ZP ZMP nie wizytował, 
ani nie kontrolował naszych za
jęć. Nie było też ani jednego 
seminarium dla propagandy- 
stów. Zarząd Gminny stara się 
zastąpić seminaria w ZP — se
minariami w Zarządach Gmin
nych, ale — rzecz jasna — nie 
daje to należytych wyników.

To slahe przygotowanie pro- | 
pagandystów powoduje, że zaję- 

i cia są nudne, nie ma w zasadzie !
| dyskusji. Zajęci« ograniczają się | 
i więc w  rezultacie tylko do prze- 
i czytania danego materiału, a 
| w innych zespołach — do wy- 
! głoszenia pogadanki.

Za mało także troski poświęca j 
i się zespołom szkoleniowym w 
j kołach ZMP przy spółdzielniach j 
| produkcyjnych, w wyniku czego !

przestał np. pracować zespól 
przy kole w spółdzielni produk
cyjnej w Swierezynie. Podobnie 
jest zresztą w innych zespołach.

Z tego wypływa jeden wnio
sek: więcej troski i opieki ze 
strony ZP ZMP — więcej kon
troli i pomocy od ZP ZMP, a 
szkolenie Ideologiczne ZMP da 
na pewno lepsze rezultaty.

Korespondent 
PR. MATUSZKWSKI 

Przewodniczący Z. Gin. ZMP 
w Osiecznej k. Leszna

Redakcja prosi ZW ZMP w 
Poznaniu o wskazanie towarzy
szom * ZP ZMP w Lesznie na 
Ich obowiązki w pracy szkole
niowej ora* o zawiadomienie 
redakcji o wynikach Interwen
cji.

Red.
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w Jugosławii jest najwyższy 
procent nieletnich przestępców. 
Nawet prasa tito-faszystowska 
nie może ukryć tych faktów. Ale 
titow'scy pismacy winią za 
wszystko rodziców, którzy nie 
troszczą się rzekomo o wycho
wanie swych dzieci. Titowcy 
wszelkimi sposobami starają się 
ukryć przed światową opinią 
publiczną prawdziwą sytuację 

i mas pracujących^ Nie piszą oni 
j o potwornych warunkach bytu, 
j o głodzie, nędzy i terrorze — o 
j tym wszystkim, co reżim tito- 
j faszystowski przyniósł ludziom 
: pracy i ich dzieciom. .

Bandy titowskich szpiegów i 
morderców nie niepokoi bez-

| domność i powszechna demora- 
j lizacja wśród młodzieży. Wręcz 
: przeciwnie, titowcy dążą do te- 
j go, aby wytępić u młodzieży 
! wszystkie szlachetniejsze myśli 
I i uczucia, aby przekształcić ją 
j w ślepe narzędzie imperialisty- 
j cznych podżegaczy wojennych.

n

Zbrodniczym celom demorali- 
; zacji młodzieży służy cały *y- 
j stem tito-faszystowskiej „oświa- 
I ty“. Obecnie każda myśl po- 
j stępowa jest w Jugosławii bez- 
j litośnie prześladowana, wobec 
j prawdziwych patriotów i ludzi 
I postępowych stosowane są re- 
i presje. Z programów szkolnych 
usunięto wszystko, co było w 

j nich postępowe, uczniowie po- 
I sługują się przeważnie podrę- 
I cznikanii wydanymi jeszcze za 
j czasów monarchii.

Bandą Tito usuwa z wyższych 
i uczelni dzieci robotnicze. Tak 
np. w Serbii 70 proc. studen
tów wyższych uczelni stanowią 
dzieci burżuazji, 21 proc. — 
dzieci kułaków. Przeszło 4.500 

I studentów usunięto z instytu- 
1 tów i uniwersytetów, setki pro
fesorów aresztowano. W roku 
ubiegłym Tito przyznał w Za
grzebiu, że UDB przeprowadzi
ło na terenie uniwersytetów 
masowe aresztowania, że znacz
ną część aresztowanych skie

rowano na „roboty społecznie
pożyteczne“, czyli do tito-faszy- 
stówskich obozów pracy przy
musowej.

Na żądanie Tito w szkołach 
wprowadzono system donosi- 
ctelstwa. Każdy krok wykła
dowców śledzą konfidenci UDB 
i studenci-faszyści. Fabrykują 
denuncjacje na wykładowców i 
młodzież postępową, organizują 
najrozmaitsze prowokacje itd.

Titowcy wszystkimi siłami dą
żą do tego, aby wychować mło
dzież w duchu szowinizmu 
Szowinistyczne pieśni, podju
dzające do nienawiści narodo
wościowej. które w roku 1944 
zostały zakazane, dziś ponowme 
wprowadzono do programów 
szkolnych. Antyradziecką, na
cjonalistyczną i szowinistyczną 
propagandę uzupełnia wycho
wanie milltarystyczne. Organ 
armii litewskiej „Narodna Ar- 
mija“ donosi z zachwytem,. że 
„człowiek“, który był świad
kiem egzaminów na uniwersy
tecie, odnosi wrażenie, że znaj
duje się na egzaminie w szkole 
oficerskiej lub podoficerskiej“.

Wraz z amerykańską bronią 
do Jugosławii titowskiej bez
ustannie napływa z krajów im
perialistycznych wszelkiego ro
dzaju trucizna duchowa. W 
większości kin grane są filmy 
amerykańskie, wychwalające 
bandytyzm, awanturnictwo i 
rozpustę. Wystawy księgarń za
walone są ohydną, przestępczą 
„literaturą“ imperializmu ame
rykańskiego. Wszystko to wy
wiera zgubny wptyw na mło
dzież i przyczynia się do gwał
townego wzrostu przestępczości 
wśród nieletnich.

W swej działalności, zmierza
jącej do moralno - polityczne
go wykolejenia, zdeprawowania 
i zmilitaryzowania młodzieży, 
banda Tito posługuje się — ja
ko swym głównym narzędziem 

faszystowską organizacją 
młodzieżową. Prowodyr tej or
ganizacji Neoreczicz mówi 
otwarcie: „Całą naszą działal
ność musimy powiązać ze spra
wą wojny“. Gardłują o tjnn do 
utraty tchu również podwładni

Neoreczicza. Tak np. przywódca 
organizacji faszystowskiej stu
dentów uniwersytetu w Zagrze
biu, Marko Szarięz, oświadcza: 
„Nasza praca polityczna powin
na być podporządkowana przy
gotowaniom wojennym“. Za je
dno z najważniejszych swych 
zdań ci faszystowscy bandyci 
uważają zmuszanie młodzieży 
do udziału w rozmaitych or
ganizacjach militarystycznych. 
Niedawno organizacja „Narod
na Tehnika“ przy pomocy tito- 
faszystowskiej organizacji mło
dzieżowej zorganizowała spe
cjalne kursy, których uczestnicy 
zapoznają się z bronią amery
kańską. Titowskie pismo „Na- 
rodni Sport“ tak oto reklamuje 
kursy „Narodnej Tehniki“'- 
„Każdy może nauczyć się sko- 
kóto ze spadochronem oraz tak
tyki grup dywersyjnych“. Ula 
dzieci stworzono specjalną or
ganizację „Związek Zwiadow
ców“, mającą na celu szkolenie 
szpiegów i dywersantów.

Na czele titowskiej organiza
cji młodzieżowej stoją zdrajcy 
narodu jugosłowiańskiego, ele
menty całkowicie zdemoralizo
wane, dawni szpicle, gestapo, 
tak wytrawni prowokatorzy fa
szystowscy, jak Neoreczicz, Pe- 
ricz. Tomowicz itp. Przywódca 
titowskiej organizacji młodzie
żowej w Serbii, ZdrawKo Buko 
wicz w okresie okupacji niemie
ckiej pracował w hitlerowskiej 
organizacji „Todt“. Ręce Buko- 
wicza splamione są .krwią wie
lu setek młodych patriotów ju
gosłowiańskich, których oddał 
w czasie wojny /w ręce gestapo, 
a w kilka lat później — w ręce 
UDB.

Światowa Federacja Młodzie
ży Demokratycznej i Międzyna
rodowy Związek Studentów 
wykluczyły w roku 1950 tito-
faszystowską organizację mło
dzieżową zte swych szeregów za 
działalność prowokatorską w 
interesie imperialistów. Jak na
leżało się spodziewać, Neore- 
czicze, Pericze, i Tomowic/e 
szybko znaleźli swych prawdzi
wych sojuszników w osobie 
prawlcowo * socjalistycznych

zdrajców’ młodzieży. Niedawno 
rząd amerykański, podkreślając 
zasługi tito-faszystowskiej zgrai, 
zaprosił dwóch bandytów — To- 
mowieża i Pericza — do Sianów 
Zjednoczonych, aby mogli na 
miejscu zapoznać się x amery
kańskimi metodami gangster- 
stwa i przygotowań wojennych.

Młodzież jugosłowiańska nie
nawidzi zdrajców’ tito-faszy- 
stowskich. Coraz bardziej zde
cydowanie występuje ona prze
ciwko zbrodniczej polityce an- 
tynarodowego rządu Tito. Mło
dzież, przekonując się o anty- 
narodowej działalności organi
zacji titowskich. porzuca ich 
szeregi. Tito-faszystowską orga
nizację młodzieżową opuściło 
około 75 proc. młodzieży robot
niczej. Młodzież bojkotuje pra
sę tito-faszystowską. W Jugo
sławii jest 60 powiatów, w któ
rych nie ma np. ani jednego 
prenumeratora szmatławca fa
szystowskiego „Omladiny“- Po
stępowa część młodzieży jugo
słowiańskiej występuje przeciw 
kolonizatorom imperi a 1 i st ycz-
nym i ich titowskim sługusom.

Prawdziwi patrioci jugosło
wiańscy -wiedzą, że losy mło
dzieży ich kraju są nierozłącz
nie związane z walką o pokój, 
z potężnym mchem obrońców 
pokoju, z walką narodów wdei- 
kiego obozu pokoju, demokracji 
i aocjalizmu, na którego czele 
stoi Związek Radziecki. Na wła
snym doświadczeniu młodzież, 
jugosłowiańska przekonuje się 
coraz bardziej, że ma tylko jed
ną drogę do lepszej przyszłości 
— drogę Internacjonalizmu pro
letariackiego, -walki o pokój, 
drogę śmiałej, ofiarnej vcalki 
przeciwko amerykańsko - an
gielskim podżegaczom wojen
nym, oraz ich sługusom — 
awanturniczej klice faszystów 
titowskich.

(O trw a ły  pokój, » demokra
c j i  ludowa N r 19 (139)

Znajomość jęzffka rosyjskiego porteała lepiej pornać przodujact radziecki» metody pracy 
i osiągnięcia ZSRR, korzystać bezpośrednio :  radzieckich wydawnictw, książek, podręczni- 
kó io, pomaga w przyswajaniu bezcennych doświadczeń gospodarczych i ku ltura lnych  Związ
ku Radzieckiego. . . . .  , , . . ,  . . . .

Przy spółdzielni produkcyjnej im. Manifestu Lipcowego w Liberfołrl« (woj. Krakowskie)
zorganizowano kurs języka rosyjskiego. Prowadzi go miejscowa nauczycielka, Irena Radłowska.

iVowi k a n d y d a c i P a r t i i

Przodującą studentka -  aktywistka ZMP
...Towarzysze! — ZwTacam się I

0 przyjęcie w szeregi Polskiej | 
Zjednoczonej Partii Robotniczej, j 
Marzyłart}, myślałam o tym 
przygotowywałam się do tego — 
od dawna. Ale zwłaszcza w o- 
statnich dniach — tak bolesnych 
dniach choroby i śmierci Towa
rzysza Stalina poczułam szcze
gólnie mocno, te moje życie — 
należy do Partii...

W ciszy panującej na tej sali 
szczególnie jasno i mocno 
brzmiały te słowa.

Dziewczyna, która je wypo
wiedziała na otwartym zebraniu 
organizacji partyjnej Uniwersy
tetu Warszawskiego, jest jedna 
spośród wielu takich, którzy w 
tych dniach powzięli największą 
w życiu decyzję, którzy zaprag
nęli gorąco, mocniej związać 
sw-e życie z w’alką o szybsze i 
pełniejsze zwycięstwo pokoju
1 socjalizmu. Jedną z tych, którzy 
zwracają się z prośbą o przyję
cie w szeregi Partii, aby w jej 
szeregach, pod wodzą wiernego 
ucznia Stalina — Bolesława 
Bieruta skuteczniej wćieiać w 
tycie Stalinowskie wskazania.

...Miłości, zaufania do Partii 
uczyła się Maria Gilert od dziec
ka. Uczył ją tej miłości, umiło
wania idei, o którą walczy Par
tia — ojciec, członek Komuni
stycznej Partii Polski w latach 
panowania obszarników i kapi

talistów • obecnie członek 
PZPR.

W gotowości poświęcenia 
swych wszystkich sił sprawie 
Partii — wychowywała ją mat
ka — również członek Partii.

Maria Gilert od dawna pragnę
ła zasłużyć na miano człon
ka Partii . Początkowo były 
to tylko marzenia. Ale nie po
przestała na marzeniach. Była 
w szkole jedną z łych, którzy 
organizowali tam koła ZMP. 
Przez kilka lat była aktywistką 
zetempow’skiej organizacji. Do
brze uczyła się, wiele czytała, 
stale podnosiła poziom swej wie
dzy politycznej.

Niespełna dwa lata temu so- 
stała studentką wydziału filo
logii rosyjskiej Uniwersytetu 
Warszawskiego. Pragnie poświę
cić się pracy pedagogicznej, 
chce być wychowawcą młodego 
pokolenia.

Ucząc się *— mówi — mam 
głęboką świadomość tego, jak 
bardzo jestem potrzebna... mam 
stale uczucie, że na mnie czeka
ją. Czekają na mą wiedzę, umie
jętności. zapał... W szkolnictwie, 
gdzie mam zamiar pracować, po
trzeba tysięcy nauczycieli i wy
chowawców.

Tutaj na uniwersytecie — mó
wi dalej—w nauce, w pracy orga
nizacyjnej — spoi kalam się z 
członkami Partii, Zapragnęłam

być taką Jak oni, znaleźć się w 
ich szeregach. Mówiłam o tym 
*  nimi nieraz, pytałam: co po
winnam robić, jak postępować, 
żyć, walczyć, by zasłużyć na 
miano członka Partii? Towarzy
sze ci nie ukrywali przede mną 
mych błędów krytykowali je, 
starali się pomóc mi w znalezie
niu zaw’sze słusznej drogi. Roz
mawiałam często o tym z moim 
ojcem i on mówił mi także o 
tym, jakim powinien być czło
nek Partii.

Widzę swoje braki — zwłasz
cza teraz — wydaję im zdecy
dowaną walkę.

Mam takie Jeszcze zbyt tole
rancyjny, pobłażliwy stosunek 
do ludzi. Czasem oceniam Ich 
jeszcze zbyt powierzchownie, 
wierzę im. a okazuje się czasami, 
ża nie zasługują na zaufanie. 
Zwracał mi na to uwagę mój 
ojciec, który uczył mnie oceniać 
ludzi nie według ich słów, ale 
czynów. Uczył mnie — czujności.

To Jest to, o czym tak pięknie
! prawdziwie mówi się w po
wieści Igora Newerlego „Pa
miątka z Celulozy“. „Nienawiść 
do wrogów i miłość do ludzi, je
śli są ludźmi, to dwa skrzydła. 
Jeśli obydwa są jednakowo moc
ne, to się ma lot wysoki, silny 

I !ot. A jeśli nie, to się tylko pod- 
j fruwa.“

J. W.

Złe pracuje koło ZMP w Siedlnicy
Już POM-owskie traktory 

wieloskibowymi pługami prze
wracały połacie spółdzielczej 
ziemi — a w kole ZMP przy 
spółdzielni produkcyjnej w 
Siedlnicy pow. Wschowa pano- 
wai nastrój, jakby się nic na 
święcie nie działo.

! Koło Z!\1P nie odbyło ani 
I jednego zebrania poświęconego 
i kampanii wiosennej, nie omó- 
| wiło zadań, nie zmobilizowało
óo pracy młodzieży. W innych. 

| sąsiednich spółdzielniach takich 
jak Siarkowo czy Garbacz, po
wstały młodzieżowe brygady po- 
lowe, zetempowcy stawali na 

| najtrudniejsze odcinki pracy — 
j a we Wschowej młodzież nie 
wzięła się do pracy.

Sytuacja ta jest o tyle dziw
na, że w ubiegłym roku mło
dzież Siedlnicy wyróżniała się 
tak w pracy na polach spół
dzielni, jak i w pracy politycz- 
no-wyjaśniającej i kulturalnej. 
Powstaje pytanie — dlaczego 
koło ZMP obecni« przestało 
pracować?

Odpowiedź jest krótka — za
rząd koła ZMP pracuje źle. 
Formalnie przewodniczącym ko

ła jest tow. Eugeniusz Tracz,
ale ten jako agronom powiato
wy częściej przebywa we 
Wschowej, niż w swojej spół
dzielni. Kampania wiosenrio- 
siewna zajęła go całkowicie i 
obecnie zupełnie nie kieruje ko
łem. Wprawdzie pud nieobec
ność przewodniczącego kiero
wać kołem powinni inni człon
kowie zarządu, ale kolega Tracz 
w dotychczasowej pracy nłe po
trafił rorganfrorrać kolektywu, 
pracował sarn I obecnie dztstaj 
nie ma kto pokierować kołem.

Znaczna odpowiedzialność za 
ten stan rzeczy spoczywa na 
Zarządzie Powiatowym ZMP we 
Wscnowej, który nie potrafił 
postawić przed kołem ZMP i 
jego zarządem zadań kampanii 
siewnej. Zapytany, co sądzi o 
tym instruktor ZP tow. Jóź- 
wiak, odpowiedział beztroska: 
— „O tym, co jest w Siedlnicy 
my wiemy, bo mamy do tej wsi 
tylko 4 km. Rzeczywiście jest 
tam źle, bo Tracz nie może się 
rozerwać. Wkrótce dotrzemy 
tam z . kampanią spraw’ozdaw- 
czo-wyborczą — wybierzemy 
nowy zarząd i znewu wszystko 
będzie szło jak należy". Oczy

wiście. taki# stanowisko akty
wisty zarządu powiatowego jest

j niesłuszne.
i Wiadomo, że «lewy erd -w 
Siedlnicy, ani w żadnej innej 

! spółdzielni czy gromadzie nie 
i będą czekać na to, aż ktoś i  
aktywistów zdecyduje się przy- 

1 jechać do młodzieży w spra- 
j wie kampanii sprawozdawc»- 
j wyborczej. Kampania aprawo- 
cdawczo-wyberen ma na celu 

ł między Innymi pełniejszą raobt- 
; lizację młodzieży do realizacji 
I tych zadań; Jaki# stoją przed 
nią w czwartym roku Planu 
6-ietniego. Nie można więc od- 

j rywać kampanii sprawozdaw
czo-wyborczej od mobilizacji 
młodzieży do aktualnych zadań 
produkcyjnych. Tym aktualnym 

| zadaniem w Siedlnicy jest szyb- 
! kie ukończenie siewów. Towa- 
j rzysze z Zarządu Powiatowego 
i we Wschowej powinni krytycz
nie przejrzeć plan obsługi kół 
przez aktyw powiatowy w  
związku z akcją sprawozdaw
czo-wyborczą i rozpocząć ją w 
Siedlnicy od mobilizacji mło
dzieży do lepszej pracy w re 
wach,

O. L.

B r  r y t m i c z n ie  r r a l i z o n a ć  p l a n y  p r o d u k c y jn e

Młodzież Wytwórni Sprzętu Mechanicznego w Andrychowie
zwraca się do młodzieży Kuźni-Ustroń o szybszą realizację dostaw
Zakłady Wytwórni Sprzętu 

Mechanicznego Nr. 1 w Andry
chowie współpracują z Zakła
dem Kuźni-Ustroń otrzymując 
z tego zakładu różne części, 
W związku z tym, że czę
ści te nie były dostarczane 
systematycznie, a plany produk
cyjne zaczęły się załamywać, 
młodzież WSM Nr. 1 w Andry
chowie w’ystosow’ala apel do 
młodzieży Kuźni-Ustroń wzywa
jąc ją do systematycznego wy
konywania planów produkcyj
nych na terenie sivego zakładu, 
by przyczynić się do wykonywa- 

| nia planów produkcyjnych w 
WSM Nr. 1 w Andrychowie.

„Na terenie naszego zakładu 
wykonanie planu, a zwłaszcza 
zachowanie rytmiczności zaczy
na się bardzo pował nie załamy
wać — pisze młodzież WSM w 
Andrychowie.

Zapytacie dlaczegoT
O ló ł wykonanie planu u nas 

uzależnione jest od dostarcza
nych przez Was części.

...Zwracając się (lo Was, pro- 
j simy o zainteresowanie się do- 
j stawami dla naszego zakładu, 
! prosimy abyście znaleźli moźit- 
! woścł pokonania trudności ma- 
! te rla low ycK  apelujemy o sze-

I roki rozwój współzawodnictwa 
| na odcinku dostaw i naioięza- 
| nie i  nami u? tym kierunku jak  
| najdalej idącej współpracy.
I Wiemy z własnych doświad- 
I czeń, że niejednokrotnie, gdy

[ in ic jatyw ę w swoje ręce bierze
j młodzież, trudności są pokony

wane".
W Im ieniu młodzieży

Zarząd Zakładowy ZMP  
przy WSM w Andrychowie

PROGRAM RADIOWY
na d x ie ń  21 k w ie tn ia  IM *  r . 

(wtorek)
P rogram  I  na fa li 1*** «■
P ro g ra m  dn ia  6.0«, 1S.SS, W ia 

dom ośc i 5.05. 6.00, 7.00, 7.55,
12.04, 16.00, 20.00, 23.00.

5.10 K o n c e r t  p o ra n n y , «1« 
A u d . d la  w »!, 6.2« Wmechnica 
R a d io w a  — k u r *  I I ,  6.40 M u z y 
k a  p o ra n n a , 6.5« G im n a s ty k a , 
7.20 M u z y k a  p o ra n n a , 7.50 K a 
le n d a rz  R a d io w y , 6.00 A u d . d la  
kl. s ta rscych  s z k ó ł p od s taw . 
8.2« M u z y k a  p o ra n n a , 8 55 A u d . 
d la  k l .  IX ,  9.30 A u d . d la  p rz e d 
s z k o li, 9.50 P rz e rw a , 10,55 A u d . 
d la  k l .  I  1 I I ,  U d »  M u z y k a  i  
a k tu a ln o ś c i, 11.45 G lo *  m a ją  
k o b ie ty , 12.15 „N a  s w o js k ą  n u 
tę "  g ra  Zesp. In s tr .  A . D a n i
szew sk iego, 12.43 A u d . d la  w s i, 
13.00 K o n c e r t  O rk . R ózg i. W ro -  
olawskie.1 P R  p .d . T . S e re d y ń - 
aktego, 13.4« U tw o r y  na  f le t  t 
klarnet w  wyk. M . Wofchiaka, 
13.5« P rz e rw a . W.s« Atad. d la

dzieci, 18.2« M u zy k a  ro zry w k o 
w a w  -wyk. Zesp. In jt r u m . p.d. 
J. W a s iaka , 16.45 A u d . lite ra o -  
k * .  17.05 P o g a d a n k a  dla  ro d z i
ców. 17.20 U tw o ry  fo rte p ia n o w e  
— Z. S to ło w s k ie g o  — gra Z . 
L is ick i, 17.33 A ru tu n la n  „ K a n 
ta ta  o O jc z y ź n ie " .  18 00 M ik r o 
fo n e m  po  k r a ju .  18.19 Z  c y k lu :  
„N a jz n a k o m its i a rtyśc i"  w y k o 
n aw cy ZS R R . 18.40 R eeniozeki 
D onna D ia n a  — u w e rtu ra  (o rk . 
S ym f.), 16.46 A ud. dla wsL I».9* 
K o n c e rt w to rk o w y , 20.2* W ia 
domości aportow e, 20.3« P o la k i*  
i rad zieckie  s tylizow ana m e lo 
die lu d o w e . 20.45 „W ieś N ie tU -  
lisko" a łueh . E dm unda N is tu r -  
skiego, 23.13 Pieśni A le k s a n d r*  
W lelhorsklego  śpiewa T . D ą 
b row ski. 22.30 R adziecka m uzy 
k a  k am era ln a  łD . Szostako
w icz, k w a r te t  sm yczkow y w y k . 
K w a rte t  P .R .).

P o lsk ie  R ad io  n e t n e f s  eoW *
m ożliw ość zm ian  w  p ro g ra m ie .
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Stajemy do biegów narodowych
Betki tysięcy młodzieży ze 

Iz kół, górników z kopalń i hut- 
lików z fabryk, młodych bu
downiczych miast 1 wsi bierze 
:o roku udział w największej 
mprezie sezonu wiosennego — 
y biegach narodowych.

Wspaniała ta impreza sporto
wa, największa i najbardziej 
nasowa, nabiera w roku bie
lącym szczególnego znaczenia. 
Rozpoczyna ona bowiem okres 
jogatych przygotowań sporto
wych do IV  Festiwalu Młodzi e- 
!y i Studentów w Walce o Po- 
cój i Przyjaźń, który odbędzie 
¡ię w sierpniu br. w stolicy Ru
munii — Bukareszcie. We wszy
stkich dotychczasowych Festi
walach młodzieży świata, sport 
najmował poważne miejsce i 
nieszyl się wielką popularnością 
wśród uczestników. Wieloty- 
lięczne rzesze uczestników Fe
stiwalów 1 miliony młodych en
tuzjastów sportu z odległych 
crajów z zainteresowaniem śle- 
izily przebieg rozgrywek I spo- 
;kań sportowych przedstawicieli 
różnych narodowości.

W wielu miastach i wsiach, 
w szkołach i na wyższych uczel
niach trwają Już liczne elimi

nacje zespołów artystycznych 
oraz odbywają się pierwsze ze
brania zetempowskie, poświęco
ne omawianiu spraw, związa
nych z ubiegłymi 1 obecnym 
Festiwalem.

Poważne zadania stoją przed
sportem.

Młodzi sportowcy w całym 
kraju staną do przed festiwalo
wego współzawodnictwa. Nowe 
odznaki SPO, zwiększenie 1 
podniesienie klas sportowych, 
bicie rekordów życiowych, okrę
gowych 1 krajowych — oto 
udział sportowców w przygoto
waniach do Festiwalu.

Masowym udziałem w  bie
gach narodowych młodzież i 
sportowcy, działacz* i organiza
torzy z kół sportowych, 
SKS-ów i LZS-ów, rozpoczną 
przedfestiwalową pracę sporto
wą. Wyjdą oni w  dniu 26.IV . 
na boiska i stadiony po nowe 
osiągnięcia sportowe, sięgną pc 
większe ilości odznak SPO i 
nowe rekordy.

Zaledwie tydzień pozostał do 
rozpoczęcia biegów. Sposób, w 
jaki zorganizowana będzie ta 
impreza, zadecyduje w dużym 
stopniu o powodzeniu 1 sukce

sach sportowej pracy przedfeatl- 
walowej. Wymaga więc ona od 
Kół Sportowych, SKS-ów i 
LZS-ów, od działaczy sporto
wych, trenerów, Instruktorów 1 
nauczycieli w. f. specjalnej uwa
gi oraz wielkiej mobilizacji 1 
aktywności.

Dobrze przygotowana trasa
biegów, posiadanie przez każ
dego zawodnika numeru starto
wego, pełna obsada sędziowska, 
prawidłowo rozstawione punkty 
kontrolne na trasach, zorganizo
wanie ścisłego 1 rzetelnego obli
czania czasów na mecie—uczy
nią imprezę ciekawą i atrakcyj
ną, dadzą młodzieży zadowolenie 
i możliwość rywalizacji o pier
wszeństwo. Wynik uzyskany 
przez młodego zawodnika w 
biegach zarejestrowany w aktach 
i dokumentach, na które młody 
uczestnik piegów zwraca 
baczną uwagę, wzmocni rów
nież jego postawę sportową, da 
mu nowy bodziec do poprawie
nia 1 przekroczenia uzyskanego 
rezultatu.

Dopilnowanie przez koła spor
towe i działaczy należytego 
zorganizowania biegów narodo

wych, ma więc poważne znacze
nie dla pomnożenia wartości 
biegów, stworzenia z nich pun
ktu wyjściowego dla dalszej 
pracy sportowej z młodzieżą.

K ilka dni, dzielące nas od 
wyjścia młodzieży do pierwsze
go etapu biegów narodowych, 
wypełnić należy więc staranny
mi przygotowaniami organiza
cyjnymi, tak, aby przynajmniej 
na trzy dni przed startem mieć 
wszystko „dopięte na ostatni 
guzik“.

Ważną również sprawą w 
ostatnim tygodniu przygotowań 
do biegów narodowych jest do
kładne opracowanie planu sa
mego dnia imprezy, ułożenie 
programu oficjalnego rozpoczę
cia biegów. Chodzi tu przede 
wszystkim o wprowadzenie na 
punktach startowych elemen
tów, wiążących biegi narodowe 
z przygotowaniami do IV  Fe
stiwalu Młodzieży i Studentów. 
Dekoracje punktów startowych, 
powinny zawierać hasła festi
walowe, w przemówieniach inau
guracyjnych omawiać trzeba 
znaczenie i sens Festiwalu. 
Trzeba tu również pamiętać o M. B ILSK I

Ve W rocławiu w ostatnich dniach kw ietn ia zostanie oddana do użytku nowowyremontowana 
11 kryta  pływalnia, z które j m. in. korzystać będzie załoga Pa-Fa-Wagu, członkowie ZS 

„Stal“ i  pracownicy Zakładów Przemysłu Metalowego. CAF fot. Dąbrowiecki

I liga p i ł k a r s k a
B u d o w la n i (O po le) u z y s k a li p ie rw -  

. y  p u n k t w  ro z g ry w k a c h  m is trz o w -  
■slch. re m is u ją c  z G ó rn ik ie m  (Ra- 
LUn) 1:1 (1:1) B u d o w la n i m ie l i  pi-Zc- 
vagę w  p ie rw s z e j p o ło w ie  s p o tk a 
li»  je d n a k  n a p a s tn ic y  w y k a z a li b a r  
Izo s łabą  d y s p o z y c ję  s trz a ło w ą . Je- 
!vn ą  b ra m k ę  d la  g o sp o d a rzy  zdo- 
iy i  w  29 m in . K l ik ,  d la  G ó rn ik ó w  
ira m k ę  s trz e li ł  w  33 m in . B ożek . 
N a jlepszym  g raczem  na b o is k u  b y l 
ira m k a rz  B u d o w la n y c h  P a szk ie 
wicz, k tó r y  u c h r o n i ł  s w o ją  d ru ż y n ę  
id  p o ra ż k i. «

G w a rd ia  (K ra k ó w )  pokonała po- 
n a ń s k ie g o  K o le ja rz a  1:0 (0:0), zdo- 
ly w a ją c  z w y c ię s k ą  b ra m k ę  ze s trz a -  
u K o śc ie ln eg o .
D ru ż y n a  G w a rd ii  p rz e ż y w a  w  d a l-

z y m  c iąg u  spadek fo rm y .  D o ty c z y  
o zw łaszcza  U n ii a ta k u  1 p om o cy . 
V m eczu  z K o le ja rz e m  a u to ra m i 
■wycięstwa b y li  w  g łó w n e j m ie rz e  
ro d k o w y  o b ro ń c a  S zczu rek  i  F la - 
:ek , k tó rz y  s k u te c z n ie  ro z b i ja l i  a ta - 
:i d ru ż y n y  p o z n a ń s k ie j. W d ru ż y n ie  
lo z n a ń s k ie j n a jle p s z y m i b y l i  A n io -  
a, T a rk a  i  S o b k o w ia k .

Je d y n a  b ra m k a  p a d ła  z w in y  o b- 
o n y  K o le ja rz a . B łą d  o b ro ń c ó w  w y -

pybfega jacego b ra m k a rz a Pasz-
(ow ak iego .

T A B E L A
1. U n ia  C h o rzó w 10:« 11:4

G w a rd ia  K r . 8:2 11:7
i. O W K S  K ra k ó w 7:3 11:9
i . B u d o w la n i C h o rzó w 6:4 8:7
s. C W K S 5:5 12:9
s. O g n iw o  B y to m 5:5 4:3
7. O g n iw o  K ra k ó w 5:5 6:7
B. K o le ja rz  P o z n a li 4:6 6:6
9. B u d o w la n i G d. 3:7 4:6
0. G ó rn . R a d lin 3:7 6:10
1. G w a rd ia  W -w a 3:7 3:8
Z. B u d ó w !. O polp 1:9 5:1)

8 p o tk a n ie  s to łe c z n y c h  d ru ż y n
C W K S  i  G w a rd ii  z a k o ń c z y ło  się
z d e c y d o w a n y m  z w y c ię s tw e m  w o j
s k o w y c h  4:8 (2:0). B r a m k i z d o b y li:  
S z y m b o rs k i — 3 1 G o g o le w s k i.

D ru ż y n a  C W K S  za d e m o n s tro w a ła  
s z y b k i 1 d o b rze  p rz y g o to w a n y  te c h 
n ic z n ie  zespó ł. N a js iln ie js z ą  fo rm a 
c ją  w o js k o w y c h  b y ły  l in ie  d e fe n 
s yw n e , a szcze gó ln ie  pom oc.

G w a rd ia  b y ła  zespo łem  zd e c y d o 
w a n ie  s łab szym . Z a w io d ła  p rzede  
w ^/.ys tic irn  pKrotfia o ra z  n ie p e w n ie  
b ro n ią c y  S te fa n is z y n . A ta k  G w a rd ii  
w y k a z a i s łabe  w y s z k o le n ie  te c h n ic z 
n e  1 r a z i ł  n le c e ln o ś c ią  s trz a łó w .

B y to m s k ie  O g n iw o  o d n io s ło  za s łu 
żone  z w y c ię s tw o  n a d  O g n iw e m  (K ra 
k ó w ) 2:0 (2:0). S zczegó ln ie  dużą  p rz e 
w agę  m ia ł zespó ł w ic e m is trz a  P o l
s k i w  p ie rw s z e j p o ło w ie  m eczu, w  
k tó r e j  p a d ły  o b ie  b ra m k i.  P ie rw szą  
z d o b y ł w  13 m in . K e m p n y , d ru g ą — 
w  39 m in . N a r lo c h  z rz u tu  k a rn e 
go. N a jle p s z y m  w  d ru ż y n ie  k ra 
k o w s k ie j b y ł  b ra m k a rz  H y ra cza k . 
W  O g n iw ie  b y to m s k im  na  p o d k re ś 
le n ie  z a s łu g u je  d o b ra  fo rm a  W ię c 
k a , N o r lo c h a  1 C ich o n ia .

P o je d y n e k  m is trz a  P o ls k i U n ii 
C h o rz ó w  7 lo k a ln y m  ry w a le m . B u 
d o w la n y m i (C ho rzó w ) z a k o ń c z y ł się 
z w y c ię s tw e m  Unii S:2 (1:0). V.7 p ł« rw  
szej ¡ » ło w ię  z w y c ię z c y  m ie l i  dużą 
p rzew a g ę , a le  n ie  w y k o rz y s ta l i  w ie 
lu  d o g o d n y c h  s y tu a c ji .  J e d y n a  w  
ty m  o k re s ie  b ra m k a  p a d ła  w  39 
m in . ze s trz a łu  B ra jte ra .  P o p rz e r 
w ie  w  55 m in . g r y  p a d ły  t r z y  b ra m 
k i.  P ie rw s z ą  u z y s k a ł p o n o w n ie  B ra J - 
te r ,  a w  c h w ilę  p ó ź n ie j d w ie  b ra m 
k i  d la  B u d o w la n y c h  s t r z e l i l i  M u 
s ia ła  1 » d n u —z k . OS te j  c iiW iu  i n i 
c ja ty w ę  p rz e ję li  B u d o w la n i,  k tó r z y  
m ie l i  w ie lo k ro tn ie  o k a z ję  do zd o 
b y c ia  b ra m k i.  B a rd z ie j sku te czn a  
b y ła  je d n a k  U n ia , k tó ra  na 5 m in u t  
p rz e d  k o ń c e m  m eczu  z d o b y ła  trz e 
c ią  b ra m k ę . A u to re m  je j  b y ł  zn ow u  
B r a jte r .

M e cz  m ię d z y  B u d o w la n y m i 
(G dańsk) 1 O W K S  (K ra k ó w )  z a k o ń 
c z y ł się  w y n ik ie m  re m is o w y m  2:2 
(0:12). P rze d  p rz e rw ą  O W K S  z d o b y ł 
d w ie  b r a m k i:  w  28 m in . p rzez  P ie - 
ch a c z k a  o raz  w  39 m in . p rzez  U zna ó - 
s lr lego .

Po p rz e rw ie  p ie rw s z ą  b ra m k ę  d la  
B u d o w la n y c h  z d o b y ł w  52 m in . K o 
k o t ,  a d ru g ą  n a  5 m in u t  p rz e d  k o ń 
cem  m eczu  — G ro n o w s k i.

W dniu 17 bm. odbyło się w 
Zarządzie Głównym ZMP po
siedzenie komisji propagando
wej Zetempowskich Kolarskich 
Raldów Pokoju, na którym wy
słuchano sprawozdań członków 
komisji, przeprowadzających o- 
statnio kontrolę przygotowań 
do tej Imprezy w terenie.

Na podstawie poczynionych 
obserwacji oceniono, iż przygo
towania do tak dużej imprezy 
kolarskiej, organizowanej po raz 
pierwszy w naszym kraju prze
biegają niezadowalająco. O ile 
pewną inicjatywę w tym kierun
ku przejawiają Komitety Kul
tury Fizycznej, o tyle Zarządy 
ZMP mało lub w ogóle nie włą
czyły się do tej akcji, nie kie
rują pracami komitetów orga
nizacyjnych, nie udzielają im 
pomocy i za mało propagują rai- 
dy kolarskie.

W woj. rzeszowskim zarówno 
na szczeblu wojewódzkim jak i 
w powiatach organizacją rai- 
dńw zajmują się tylko Komite
ty Kultury Fizycznej. Natomiast 
Zarządy ZMP począwszy od 
Wydziału KF ZW dotychczas 
nte zrobiły nic w tym kierunku. 
Brak jest planów' pracy po
szczególnych komitetów, a w 
większości powiatów nie zorga
nizowano dotychczas komitetów 
raldów i punktów docelowych. 
W woj. olsztyńskim odbyło się 
dotychczas zaledwie jedno ze
branie Komitetu Wojewódzkie
go Rąidów. Nic dziwnego, że 
Komitet ten nie jest zoriento
wany co dzieje się w powiatach, 
gminach i w kołach sportowych, 
z których większość nie posiada 
jeszcze regulaminów i nic nie 
wie o tej imprezie. Jedynie w 
powiecie giżyckim rozpoczęto 
przygotowania do raidów. Wy
znaczono tam 3 punkty docelo
we, a grupy zetempowców wy
jeżdżają na koła sportowe 1 
LZS-y propagując raidy kolar
skie. W woj. lubelskim dopiero 
przed trzema dniami powołano 
Komitet Wojewódzki i poza tym 
nic więcej nie zrobiono. Rady 
Okręgowe Zrzeszeń Sportowych 
dotychczas nie włączyły się do 
tej akcji. Również, beztroski sto
sunek do raidów przejawiają 
zarządy ZMP, tłumacząc się bra-

°Q )C Z 1 Źha rekordów n i )

I I  L IG A  P IŁ K A H S K A  
O W K S  B ydgoszcz — G w a rd ia  B y d -

;oszcz 0:1 (0:0).
S p ó jn ia  W -w a  — G ó rn ik  B y to m  2:1

):?).
G ó rn ik  W a łb rz y c h  — O g n iw o  T a r 

łów  4 :l (1:1).
L o tn ik  W -w a  — K o le ja n  Leszno

:0 ( 1 :0 ) .
G w a rd ia  L u b l in  — K o le ja rz  W -w a

:3
W łó k n ia rz  K ra k ó w  — G w a rd ia

Cielce 0:2 (0:0).
S ta l S osnow iec  — W łó k n ia rz  Ł ód ź  

:t) (1:0).
T A B E L A

K o le ja rz  W -w a 8:2 12:4
S ta l S osnow iec 7:3 6:4
G w a rd ia  B ydgoszcz 7:3 11:8
G ó rn ik  B y to m 6:4 8:5
W łó k n . K ra k ó w 6:4 9:6
G ó rn ik  W a łb rz . 6:4 11:8
W łó k n ia rz  Ł ód ź 5:5 5:4
K o le ja rz  Leszno 5:5 9:8
O g n iw o  T a rn ó w 5:5 6:9
G w a rd ia  K ie lc « 4:6 4:5
L o t rd k  W -w a 3:7 8:10
G w a rd ia  L u b l in 3:7 4:7
S p ó jn ia  W -w a 3:7 5:10
O W K S  B ydgoszcz 2:8 1:8

[głoszenie Szwecji i Norwegii 
do misirzoslw Europy 

w boksie
W A R S Z A W A . S zw ec ja  z g ło s ił*  na

a ts trz o s tw a  E u ro p y  w  b oks ie  ty lk o  
rzęch  p tę ś c a rz y . N o rw e g ia  d w ó ch . 
S z w e c je  re p re z e n to w a ć  będą: A h - 

In w  w adze  le k k ie j,  D ar.ie lsson  w  
'a d ze  le k k o ś re d n ie j 1 S jo e lin  w  w a- 
tze ś re d n ie j.

Reprezentacja Węgier 
na V! Wyścig Pokoju

B U D A P E S Z T . — Po « -e ta p o w y m
ry ś c ig u  e l im in a c y jn y m  z u d z ia łe m  
l" k o la rz y  w ę g ie rs k ic h  p rz y g o to w u -  
ą cyc i; s ię  do W yś c ig u  P o k o ju  u s ta - 
3n i) s k ia d  d ru ż y n y , k tó ra  b ędz ie  re - 
ire ze n to w a la  W ę g ry  w  V I  M ię d z y -  
a ro d o w y m  W y ś c ig u  P o k o ju  „ T r y -  
u n y  L u d u " ,  „N e u e s  D e u ts c h la n d "  
„R u d e  P ra v o " .
W  s k ła d  re p re z e n ta c ji w e jd ą : 

la r tn s e k , M a y e r, S ipos, Sżabo, Sere 
K is s  D a ła ,

21 czerwca 1941 roScti wojaka
hitlerowskie zdradziecko, bez 
wypowiedzenia wojny, napad
ły na Związek Radziecki. 
Ufna w swą „niezwyciężo
ną“ potęgę hitlerowska „Luft- 
waffe“, która w ciągu nie
spełna dwóch lat wojny rozgro
miła lotnictwo Polski, Francji, 
Belgii, Holandii, Norwegii, Ju
gosławii i Grecji, miała za za
danie zniszczyć radzieckie punk
ty oporu, sparaliżować trans
port i komunikację, siać zamęt 
i panikę wśród ludności ZSRR. 
Jednak od pierwszego dnia woj
ny, posiadając liczebną przewa
gę, hitlerowska „Luftwaffe“ na
potkała na niezwykle silny opór

z•  strony WW3 (Wojenno Woe-
dusznyje Siły — Lotnictwo Woj
skowe ZSRR).

Lotnicy radzieccy, wychowan
kowie stalinowskiej szkoły, od 
początku wojny wykazali rwą 
wyższość nad lotnikami hitle
rowskimi. Świadomość celu wal
ki, wola zwycięstwa i wspaniałe 
opanowanie techniki pilotażu 
doprowadziły do tego,, że nawet 
najlepsze niemieckie dywizję 
lotnicze: Richtchoffena, Sperle- 
go czy Kesselringa zawsze stara
ły się działać masowo, obawia
jąc się indywidualnych spotkań 
z radzieckimi pilotami.

Znamy walkę powietrzną, w 
której 4 myśliwce radzieckie a-

takując zgrupowani* B4 bom
bowców i kilkunastu myśliwców 
zestrzeliły B samolotow wroga, 
nie ponosząc strat. Znamy przy
kłady bezmiernego poświęcenia 
i odwagi, a wśród nich słynny 
lot kpt. Gastello, który skiero
wał swój płonący bombowiec w 
zgrupowanie niemieckich cy
stern i  wysadził je w powietrze, 
mimo, że mógł jeszcze wysko
czyć ze spadochronem.

W ciężkich dniach obrony Le
ningradu bohaterscy piloci ra
dzieccy zastosowali straszliwą 
dla bombcźwców wroga broń — 
taran, polegający na ucinaniu 
śmigłem własnego samolotu ste
rów samolotów wroga. W  tych 
dniach stworzono nowy sposób 
ataku — tzw. atak czołowy. A- 
tak czołowy to system walki po
wietrznej, który -wymaga od pi
lota e talowych nerwów, odwagi 
i -woli zwycięstwa. W ataku czo
łowym ten, który nie ma żelaz
nej woli zwycięstwa, ginie. K łó 
ci radzieccy byli mistrzami w  
ataku czołowym.

W okresie, gdy na frontach
prowadzono zaciekłe boje o 
wolność Ojczyzny, ludzie ra
dzieccy z ogromnym poświęce
niem pracowali dla frontu, od
dawali wszystkie swe oszczęd
ności na fundusz obrony kraju. 
Tak np. tambowscy kołchoźni
cy zorganizowali za swe oszczęd
ności 25 eskadr lotniczych. Ro
botnicy i pracownicy umysłowi 
Nowosybirska przekazali fron
towi zbudowaną za ich pienią
dze eskadrę lotniczą. Kołchoź
nik Koniew kupił za swe osz
czędności samolot i  przekazał 
go wybitnemu pilotowi — Iwa
nowi Koiedubowi. Dobrowolne 
składki na potrzeby wojny na
rodowej osiągnęły w ciągu 4 lat 
ogromną sumę 94,5 miliarda ru
bli.

W  latach wojny rarodowęj
narodzili się nowi rekordziści — 
rekordziści zestrzelonych samo
lotów. Trzykrotni Bohaterowie 
Związku Radzieckiego — piloci 
Iwan Kożedub 1 Aleksander Po- 
kryszkin mają na swym koncie 
62 i 59 zestrzelonych samolotów 
wroga. Wiele setek radzieckich 
pilotów - komunistów, komso
molców i bezpartyjnych, zestrze
liło w latach wielkiej wojny po 
kilkadziesiąt samolotów wroga. 
Ogółem w ciągu czterech lat 
wojny lotnicy radzieccy znisz
czyli ponad 50 tys. faszystow
skich samolotów.

Dla porównani* podajemy, że 
najlepszy pilot angielski zestrze
lił 32 samoloty, a RAF (lotni
ctwo brytyjskie) zniszczyło w 
czasie całej wojny około 8 tya. 
samolotów nieprzyjacielskich.

Za swe czyny bojowe 63 lot
ników radzieckich otrzymało ty
tuł dwukrotnego Bohatera, a 
2119 — tytuł bohatera Związku 
Radzieckiego.

Genialny plan zwycięstwa 
ZSRR był dziełem Towarzysz* 
Stalina. Oto co na ten temat po
wiedział Marszałek Związku 
Związku Radzieckiego, tow. 
Bulganlm „Towarzysz Stalin 
przygotował nasz kraj do obro
ny, opracował 1 przeprowadził 
plan rozgromienia wroga, zjed
noczył 1 skierował wszystkie 
wysiłki narodu 1 armii ku wy
walczeniu zwycięstwa".

Dziś, po zwycięstwie nad wro
gami, naród radziecki buduje w 
swym kraju nowe, wspaniałe 
życie. Wśród wielu innych gałę
zi siportu, rośnie i rozwija się 
radziecki sport lotniczy. Z po
wojennymi sukcesami radziec
kich sportowców lotniczych za
znajomimy czytelników w na
stępnym odcinku.

zbliżającej clę imprezie mło
dzieżowej — Zetempowskich 
Kolarskich Raidach Pokoju. 
Obok propagandy Raidów moż
na. np. tam. gdzie istnieją mo
żliwości i warunki, zorganizo
wać grupy kolarskie, poprzedza
jące start biegaczy, a mające 
za metę punkt docelowy — np. 
pobliski LZS.

CZĘŚĆ II-G A <
Opr'tsf CWkazT
K-QRYlEWSKt

Wielkie znaczenie w  wypeł
nieniu tych wszystkich zadań 
ma pomoc ZMP kołom sporto
wym, SKS-om 1 LZS-om. 
Idzie teraz o to, aby organizacje 
ZMP przystąpiły z miejsca do 
pracy z kołami aportowymi, 
SKS-ami, LZS-ami, pokierowały 
1 pomogły im w ich pracy.

Nawiązanie ścisłej współpra
cy z organizatorami biegów, 
skierowanie do komitetów orga
nizacyjnych sportowców-akty- 
wistów ZMP — przyczyni się 
niewątpliwie do właściwej or
ganizacji biegów i wykorzysta
nia ich dla ożywienia ruchu 
sportowego wśród młodzieży.

Rozpoczynamy dzisiaj d ruk 11 części pam iętników znanego trenera pięściarskiego, 
Sztama. Część ta obejmuje okres od lipca 1934 r. do wybuchu wojny.

Feliks Śztam związany jest od w ie lu  la t z naszym pięściarstwem. B y ł on trener**  
reprezentantów Polski w latach m-iędzywojennych; jako jeden z pierwszych stanął do “pro
cy w sporcie Polski Ludowej tu i  po wyzwoleniu. Wychował w ie lu  dobrych pięściareUi 
którzy z powodzeniem w alczyli na zagranicznych ringach. Wszyscy nasi reprezentant^ 
z o lim p ijsk im  mistrzem Zygmuntem Ćhychłą na czele, dużo zauedzięczają swemu trenera 
tri, obecnie również prowadzącemu przygotowania polskich pięściarzy do Mistrzostw  
Europy.

W I I  części pamiętnika Sztam opowie naszym czytelnikom m. łn. o p rzyg o to w a n ia ^  
polskich pięściarzy do udziału w Olimpiadzie, w 1936 r., o walkach na te j Olimpiadę»*< 
o trudnościach, na jakie napotykali zawodnicy polscy, przygotowując się do Mistrzostw  
Europy w Mediolanie (1937 r.), gdzie zdobyli po raz pierwszy ty tu ł drużynowego mistrza 
Europy.

W pamiętnikach Sztama spotkają się nasi czytelnicy z pięściarzami polskim i, którtK^ 
nazwiska zna każdy, nawet najmłodszy m iłośn ik boksu. Zapoznamy się z karieram i S< 
kowiaka, Czortka, Palusa, Kolczyńskiego, Szymury i Piłata; Sztam będzie opisywać, ‘a'~ 
A nton i Kolczyński zdobył w  Ameryce n ieo fic ja lny ty tu ł mistrza świata i ja k  amerykańscy 
menażerowie próbow ali przeciągnąć Polaka na zawodowstwo...

Siczsch i Stalingrad przodują -  
łódź pozostaje w tyle -  w przygotowaniach

do ZsteaipowsSucli Kolarskich Bar ów Foko a
kiem czasu, zasłaniając się trwa
jącą obecnie akcją sprawozdaw
czo-wyborczą.

Największe zaniedbanie w przy 
gotowaniach do raidów wyka
zują Łódź - młasto i wojewódz
two, gdzie nie powołano jeszcze 
Komitetów Organizacyjnych. 
K.KF-y twierdzą, że mają jesz
cze sporo czasu i mogą przystą
pić do organizacji raldów w  
ostatnim tygodniu przed star
tem. Również beztrosko przypa
truje się temu Zarząd Woje
wódzki i Łódzki ZMP.

Podobnie, jest mniej więcej 
we wszystkich pozostałych wo
jewództwach, poza Stalinogro- 
dem i Szczecinem, gdzie przy
gotowania przebiegają bardziej 
żywo i planowo. W woj. szcze
cińskim bardzo dobrze przygo
towują się do raidów powiaty 
myślłborskł i stargardzki. W 
Wojewódzkim Komitecie Rai
dów jest trzech przedstawicieli 
ZW ZMP, co kilka dni część 
aktywu sportowego wyjeżdża w  
teren, udziela pomocy kołom 
sportowym i kontroluje ich pra
cę Często odbywają się tam 
zebrania Komitetów Organiza
cyjnych na których omawiana 
jest akcja przygotowawcza do 
raidów. Dużą pomoc młodzieży 
i aktywowi sportowemu udzie
la Komitet Wojewódzki Partii, 
poza zrzeszeniami sportowymi 
wszystkie organizacje społeczne 
żywo się włączyły do prac or
ganizacyjnych.

Już tylko kilkanaście dni po
zostało do dnia startu kolarzy 
w Raidach Pokoju. , Czas naj
wyższy, aby we wszystkich 
miejscowościach powstały komi
tety organizacyjne raidów i przy 
stąpiły do planowych prac przy
gotowawczych. Instancje zetem
powskie, Komitety Kultury Fi
zycznej wraz z Zrzeszeniami 
Sportowymi i organizacjami spo
łecznymi muszą wreszcie zrozu
mieć. że sprawa organizacji ral
dów należy do pilnych zadań w 
chwili obecnej. Najważniejszą i 
najpilniejszą zaś sprawą najbliż
szych dni jest dotarcie do wszy
stkich kół sportowych, LZS-ów, 
zapoznanie całej młodzieży z 
regulaminem raidów i zachęca
nie do masowego udziału w rai
dach. J. D,

W lipcu 1934 r. Ministerstwo Spraw Zagra
nicznych zorganizowało w Warszawie 

wielkie Igrzyska dla Polaków przebywających 
na emigracji. Rządy sanacyjne popierały prze
cież emigrację, widząc w niej jedyne wyjście 
wobec ogromnego bezrobocia rosnącego coraz 
gwałtowniej. Do Warszawy zjechało wielu 

i  Polaków z krajów europejskich oraz z Bra
jl zylii, Stanów Zjednoczonych i Kanady.
)  W ramach igrzysk odbył się turniej pię

ściarski; na zakończenie igrzysk mistrzowie 
bokserscy emigracji spotkali się z reprezen- 

I  tacją Polski.
I  tym razem nie odbyło się bez zgrzytu, 

który wywołał Polski Związek Bokserski. Gdy 
Już rozegrano wewnętrzny turniej emigracyj
ny i szykowano reprezentację emigracji na 
mecz z Polską, nagle panom z PZB przypom
niało się, że może ten czy inny z naszych 
emigracyjnych bokserów ma coś na sumie
niu. Może walczył za pieniądze... Z tej spra
wy kierownicy ówczesnego PZJ zrobili rację 
stanu. Z francuskiej drużyny emigracyjnej 
nie dopuszczono do reprezentacji bardzo dob
rych bokserów, górników polskich z Francji 
— Langego i Jabłońskiego.

Sprawa przedstawiała się tak: wielu pol
skich górników we Francji uprawiało boks 
jako sport dla zdrowia. Byli to jednak ludzie 

: biedni, wiele godzin ciężko pracujący pod zie-

—Puchnlak zachwiał się I ciężko upadł. Stało 
się to pod koniec drugiej rundy.

t
mlą, w kopalni, za marne wynagrodzenie. Gdy 

<* któryś z organizatorów proponował im walkę, 
otrzymywali nieznaczne honorarium. Głów
nym środkiem utrzymania tych bokserów była 
jednak praca w fabrykach czy kopalniach. 

ł  PZB podszedł jednak do tej sprawy sucho 
i formalistycznie, stwarzając niesprawiedli- 

f wymi decyzjami rozgoryczenie wśród przed
stawicieli emigracji polskiej we Francji.

W ten sposób drużyna emigracji została Bar
dzo osłabiona, ale i z wystawieniem ósemki 

, reprezentacyjnej Polski PZB miał dużo kło- 
ć potu. Wielu bokiserów było w tym okresie bez 
}  formy. Poznań zupełnie zbojkotował mecz, 
f  wskutek czego ani Kajnar ani Misiurewicz do 
ć Warszawy ni« parzrbyll. Ostatecznie Polska 
ź wystąpiła w składzie: Rotholc, Moczko,

Bąkowski, Garncarek, Chmielewski, Hanske 
1 Piłat.,

Spotkanie zorganizowano na otwartym kor
cie ówczesnej Legii .Przypominam sobie dwie 
najlepsze walki. W piórkowej Polus spotkał 
się z „Francuzem“ Gterdalem. Gierdai przy
puszczalnie miał te same grzechy na sumie
niu, co Lange i Jabłoński, ale PZB łaskawie 
dopuścił go do walki. Zawodnik ten walczył 
według tak zwanej szkoły francuskiej. Lubił 
atakować na półdystans i w zwarciu bił se
riami. Już w pierwszym starciu Polus zna
lazł się pod gęstym ostrzałem krótkich, ale 
skutecznych ciosów Gierdala. Aleks próbował 
swych niezawodnych lewych prostych, ale 
„Francuz“ potrafił je w porę zbijać. Do koń
ca walki Gierdai miał przewagę, lecz w zapale 
walki klika razy uderzył Polusa po karku 
1 otrzymał dwa napomnienia, które zaważyły 
na przyznaniu zwycięstwa reprezentantowi 
Polski.

Druga emocjonująca walka odbyła się w 
wadze średniej pomiędzy Chmielewskim a Pu- 
chniakiem. Puchniak przybył do Polski z Ka- 

 ̂ nady i to aż z Wlnndpegu — miasta, położo- 
9 nego nad Oceanem Spokojnym. Był to chłopak 

bardzo miły, myślący w ringu i bardzo opa- 
 ̂ nowany. Marzył o tym, aby po skończonych 

Igrzyskach wybrać s<ę w Lubelskie i odszukać 
4 babkę, która tam gdzieś na wsi mieszkała. 
i  Istotnie, jak sobie przypominam, Puchniak 

odnalazł babcię 1 spędził w kraju wiele dni, 
i  nie bardzo śpiesząc się z powrotem do Ka- 
$ nady.

Powróćmy na ring. Puchniak w finale tur
nieju emigracyjnego przegrał z emigrantem 
z Niemiec, Stachowiakiem, który był zna- 

, komitym technikiem. Wynik tej walki był 
zresztą gorąco dyskutowany. Stachowiak był 
niedysponowany i nie mógł wystąpić w re- 

, prezentacji emigracji. Zastąpił go właśnie 
Puchniak. Stoczył on porywającą walkę z 
Chmielewskim. Obaj bokserzy byli doskonale 
zbudowani — o pięknych sylwetkach pię
ściarskich.

Chmielewski reprezentował temperament 
— a Puchniak wielkie opanowanie i rozwa
gę ringową.

„Chmiel“ przeszedł do gwałtownych ata
ków, ale spotkał się z taką odpowiedzią, że 
wkrótce stracił rozpęd i nabrał respektu dla 
przeciwnika. Przewaga punktowa „Kanadyj
czyka“ wzrastała z każdą minutą. Nagle ło
dzianin wypuścił niespodziewany cios sier
powy, który trafił w szczękę. Puchniak zach
wiał się i upadł. Stało się to pod koniec dru
giej rundy. Puchniak jednak szybko przyszedł 
do siebie, ale stracił już poprzednią świeżość. 
„Chmiel“ wygra! nieznacznie, jedynie dzięki 
temu szczęśliwemu ciosowi.

W wadze ciężkiej startował Piłat; znokau
tował on starego swego rywala Chistowskie- 
go, który wystąpił w reprezentacji emigracyj
nej jako przedstawiciel Gdańska. Wszystkie 
inne walki nie zasługiwały na uwagę.

Ostatecznie Polska wygrała z Emigracją 
12:4.

I  tym razem mecz zakończył się niemiły5*
zgrzytem.

Mecz ten wygrali Polacy 11:5, zwyciężaj* 
zasłużenie. Jednakże dwie walki zakończyły sl? 
przez nokauty po nieczystych ciosach. Ciosy 
te nie były zadane umyślnie, ale nie 
wątpliwości, iż nie były prawidłowe.

Opowiem o tym meczu od początku. 
choslowacy przybyli do Warszawy w osłabi®' 
nym składzie. Pięściarstwo w CzechosłowacJ 
przechodziło wówczas kryzys. W Pradze 
stała klika menażerów zawodowych, któr* 
organizowała mecze, namawiała chłopców n® 
przejście do ich obozu, eksportowała bokserów 
do Wiednia, Paryża i innych stolic F.uropJ'7 
Tak 'np. śladami Nekolnego poszli Ambr®« 
Stock, Ostrużniak i wielu Innych amatorów- 
Nadto do Warszawy nie przybyli Kopeczek ‘ 
Dvorzak. Ósemka czechosłowacka stanów»® 
więc zespół mierny i nic dziwnego, te n®s 
bokserzy odnieśli wysokie zwycięstwo.

Już walka „much“ rozczarowała. Roth®'*- 
miał słaby dzień, walczył chaotycznie. Byl 
pięściarz, którego zbyt często ponosił terb' 
perament i wówczas przestawał walczyć roZ' 
sądnie, dążąc do demolowania przeciwnika. 
Jego partner Fiala byt wytrzymały na 
co jeszcze bardziej wyprowadzało Rothow® 
z równowagi. Po nieczystej walce wygr®‘ 
warszawianin dzięki wielu ciosom z prawej, 
zadanym w ostatniej rundzie. Moczko w w- 
koguciej okazał się słaby, nie umiał celb1® 
trafiać. Czechoslowak Sasinek przewyższa! 8° 
dokładnością w walce. Dlatego też decyzja *4” 
dziów, którzy ocenili tę walkę jako remis®" 
wą — nie była sprawiedliwa. Zwycięstwo h®' 
leżało się Sasinkowi.

W, wadze piórkowej Kajnar nie miał trud' 
noścj w pokonaniu Siegerta, którego przef 
wyższał wyszkoleniem technicznym. Po te‘ 
walce prowadziliśmy już 5.1.

W w. lekkiej Cbundela dał narzucić SiP’_ 
skiemu walkę na dystans. Sipiński, jak w'®' 
domo pozbawiony silnych ciosów, ciułał 
dynie systematycznie punkty. Dopiero ^  
trzeciej rundzie walka ożywiła się; Polak ru* 
szył do ataku, ale nie wytrzymał tempa. P(- 
koniec spotkania oba. przeciwnicy porusz®)® 
się na ringu w żółwim tempie. NiewątpiiW® 
lepszym był Sipiński. Sędziowie Jednak uzna* 
li ten (fcijedynek jako nierozstrzygnięty.

W w. pófśredniej startował zawodnik rezeb' 
wowy — łodzianin Ta borek. Był to boks®r 
dobrze wyszkolony technicznie, ale specja1'  
nością jego było doskonale blokowanie cio
sów. Trafił on jednak na bardzo dobrego prt®' 
duplika —  Hrubesza, z którym przegrał — ®j® 
z honorem. Hrubesz w przyszłości stał s'4 
zawodowcem i odniósł wiele sukcesów w 
Paryżu.

Na ring wchodzi Chmielewski. Cyrk ożywi®
się w jednej, chwili. „Chmiel“ jest ulubień' 
cem Warszawy. Wszyscy z niecierpliwości® 
oczekują, jego spotkania z dobrym boksa*'«®1 
Pospiszilem. Już po kliku sekundach w a lk i 
..Chmiel“ znienacka trafia z prawej. Pod ko
niec rundy Pospiszil zostaje przyciśnięty d® 
lin i przyjmuje serię ciosów.

W drugim starciu Chmielewski góruje szyb
kością — znów kilka niespodziewanych r !°" 
sów dosięga celu, Pospiszil łapie się liny, j®*5 
gdyby sziikal podparcia. W pozycji stoją®6' 
odpoczywa, a sędzia liczy do ośmiu. Od tej 
pory Chmielewski już wyraźnie dąży do rt>o- 
kautow&nia przeciwnika. Czechosłowak st®* 
ra się uniknąć walki i ucieka przed pięści®' 
rzem polskim. W pewnym momencie, góy 
Chmielewski wyprowadził już cios, Pospisd* 
nagle odwrócił głowę. Niepodobna już byt® 
zahamować uderzenia, które trafiło w kark- 
Czechosłowak upadł na sznury i zostaje wyb' 
czony. Widzowie liczą się z dyskwalifikacji 
Chmielewskiego. Orzeczenie sędziów brzbłi 
jednak: zwycięstwo przez k.o.

*
14 października 1934 r. odbył się w war- 

•zawskim cyrku mecz z Czechosłowacją, w 
ramach rozgrywek o puchar środkowej Euro
py.

„.Zaczyna walczyć jak maszyna».

W w. półciężkiej walczył warszawl!’ !'- 
Walery Karpiński .Spotkał się on z Durdisern. 
wysokim chłopakiem o długich rękach. Wale
ry rozpoczął dobrze. Zaczyna Wćdezyć jak ma
szyna, ciosy z lewej i prawej lądują na prze
mian na szczęce przeciwnika. Durdis pada b® 
deski do pięciu. Przypuszczałem, że Walery 
wygra przez nokaut. Jednak nie słuchał on 
wskazówek. Atakował tylko głowę, zapomina
jąc zupełnie o ciosach w żołądek. Co gorzej, 
od drugiej rundy zaczął słabnąć. Przed trze
cią rundą daję mu wyraźne polecenie, aby 
„strzelał“ w żołądek. Durdis jednak początko
wo nie dopuszcza do siebie Walerego, szachu
jąc go prostymi i trzymając na dystans. 
piero pod koniec walki Karpiński kilka razy 
trafia w korpus. Mecz kończy się remisem- 

Dużą niespodziankę zrobił rezerwowy ł° ' 
dzianin Kren,z, który w walce z Egerem by* 
szybki i zwrotny, wykazując wiele sprytu- 
Kieruje on uwagę przeciwnika na kr.vcia 
szczęki i znienacka trafia go w żołądek. Egef  
pada na deski. Widzę jak z trudem łap!* 
powietrze. Z pomocą przychodzą mu gong- i

A ndrze j Z IE M lN S K !
(dalszy ciąg w następnym numerza. na «tr. 4®


